
3NTir. 311 . 'W e L w o w ie ,  W t o r e k  ciulu 6 , t i i  n d n ia , 4 8 7 0 .

Wychodzi codziennie 2. raży o godz 
7. rano, i o 3. popoł. wyjąwszy po­
niedziałki i dnie poświąteczue rano. 

P rzedp ła ta  wynoai:
i'; i r i J S C O W A  k w a r t a l i - i e  z f r .  7 5  c e n t ó w

R o k :

na jec .ie cznsn 1 „ 3 0

Z  p r z e s y ł k a  p o o z t o w a :
e r w  p a i u t w i e  A u s Ł r j . i c k i e m Ct s ł r .  — fft

do F r u s  i  R z e s z y  n i e m i e c k i  ej 4 t a l a r y  5 5 Bg-:
„ S z w e c j i  i D a n i i  . fi »
„ F r a n c j i  i A n g l i i  . . . . 23  f r a n k ó w

i i  
0* ,

u W ł o c h  ...................................... 25
B B e l g i i  i S z w a j c a r j i  . . . 18 „
„ T u r c j i  i k a i ę z t w  N a t . d u n . 17

EMmar pojedyńozy kosztoje 8 oentów

L w ó w  (3. 6. grudnia.
( S |  r . n v y  b i t ż a c o . )

Na wniosek p. Zyblikiewicza komika 
budżetowa delegacji przedlitawskiej nc wa­
liła d. 1. b. m., aby członkowie jej gacho­
wy widi treść swoich rozpraw w tajemnicy, i 
zobowiązali do tego resztę członków uclega- 
cji, którzy mają prawo być obecnymi na po 
siedzeniach komisji. Sekretarze komisji mieli 
podawać dziennikom treść rozpraw, o ile to 
okaże się stosownem- Tymczasem już całą 
treść z tegoż samego posiedzenia poddy pi­
sma wiedeńskie w obszernych telegramach i 
korespondencjach. Napróżno się sierdziły inne 
pisim, pomawiając członków komi>ji o zła- 
manie słowa — bo korespondent Now. rressy 
daje namacalnie do zrozumienia, że wiado­
mości otrzymał nie od delegatów, ale z dru­
giej strony, a więc od sfer rządowych. Mimo 
to Wiener A bp  uznała za potrzebne oburzyć 
się na delegatów1 i korespondentów, i zarzu­
ciła fałsz doniesieniom. Ale na posiedzeniu 
komisii z d. 2. skonstatowano tylko, że je­
dynie doniesienia co do interpelacji Banhan- 
sa i odpowiedzi na nią ministra wojny, tu­
dzież oświadczenia jen. Gablenza są niylnc. 
Że minister wojny nie mógł powiedzieć, iż 
posiada 930.000 karabinów, to rzecz pewna, 
bo jeśli ich ma tyle, to nie nowyoih, lecz 
albo dawnych, albo przerobionych, a . wane 
wenclówki: werndlówek zaś, o któryc y  o 
mowa być może, bo inne są nieprzydatne, 
iest 200.000, a przybędzie niebawem tylko 
100.000, tak, że gdyby nie eo innego, to 
brak karabinów zmuś a Austrję oo SC'S ego 
zachowania pokoju, chociaż i armia moskie­
wska nie cała jcs/.eze uzbrojona jest w kern- 
kówki Tosarao mylne byłoby podanie jego 
eo do liczby wojska, jeśli się oprzemy na 
cyfrach, jakie podaje broszura areyksięcia 
Albrechta.

Na posiedzeniu komisji budżetowej de­
legacji przedlitawskiej d. 2. b- m. uchwalono 
nozwolić zaliczkę 4 milionów na konto kre- 
d y tó w za  r. 1808,1869 i 1870. Potem zapy­
tał dr. Sturm zastępcę ministra wojny, ile 
zamówiono materjału, mundurów i t. p .; za­
stępca ministra odpowiedział -  ale co, nie­
wiadomo W końcu referował p. Grocholski 
budżet ministerstwa finansów. Większość 
jakby umyślnie odrzucała proponowane przez 
niego okrojenia kilku pozycyj wydatkowyc 
i podniesienia pozycji dochodowej ceł z 
milionów na 15; natomiast przyjęła okrawa­
jący drobną sumkę wniosek dr. Giskry. 
ogóle scysja między centralistami a Polai.a- 
mi w delegacjach z każdym dniem podobno 
się wzmaga, a napróżno usiłują pp- Rechberg 
i Pascotini pośrednicz} ć. Polacy trzymają 
niezłomnie z Węgrami. Inaczej też nie mogą, 
jeżeli oaństwo nie ma być wydane na pa­
stwę Frus, do czego jawnie dążą eentraliści.

Na posiedzeniu delegacji węgierskiej 
d. 2. mieli zastępcy ministra wojny oświad­
czyć, że sprawa rozlokowania (aby pułki 
stały ile możności w swych okręgach pobo­
rowych) skończy się jak  najpomyślniej, tylko 
rozchodzi się o pieniądze, a dalej, że każdej 
chwili może stauąć pól mili na pod bronią, 
a w razie potrzeby i milion (???)•

W  sprawie pokrycia niedoboru na rok 
1871, który czeka i Węgry, ma być tyle pe 
wnego, że nie będzie zaciągnięta wspólna 
pożyczka, tylko osobna węgierska i osobna 
przedlitawska. Zarzucono też myśl pożyczki 
podatkowej, t. j aby na kilka lat z góry 
płacono podatki, coby potem potrącano kon- 
trybuentom , bo suma jest zbyt wysoka, a 
musiałaby rychło być umorzoną. Zaledwo 
część jaka niedoboru może być pokryta po­
życzką podatkową, ale i wtedy musianoby 
wydatki o tę pożyczoną sumę zmniejszyć. 
Trudna też sprawa z pokryciem niedoboru 
zapomocą renty, bo gdy potrzeba wyniesie 
pn.wie 100 milionów gotówką, to musianoby 
w skutek presji, jaką wywrze taki nawal 
nowej masy papierowej, wydać ofcligacyj 
rentowych za blisko 200 milionów.

W czwartek w Wiedniu była okropna 
bójka między akademikami wiedeńskimi, 
których około 3.000 zebrało się w sali Diany 
na ucztę burszowską. Akademicy Niemcy z 
Czech i Morawy zaczęli tak ru ;cr.o podnosić 
Prusy, że strona przeciwna zdarła chorągiew 
prusko-niemiecką (czarno-bialo-czerwoną) jako 
symbol samowoli despotycznej. Przyszłość 
Niemców przedlitawskieb, sowicie piana, tłu­
kła szklanki, butelki, krzesła, stoły, wybi­
jała szyby, oczy, zęby, biła i krwawiła się 
aż na ulicy. Zawstydzone pisma centralisty­
czne powiadają, że to wszystko robiono dla 
miłości ojczyzny, że tylko ta miłość wywo­
łała taką  krwawą karczemną bójkę. Gdzie 
się przy tej miłości podziała sławna kultura 
niemiecka — niewiadomo.

Na posiedzeniu wiedeńskiej Rady miej­
skiej d. 2. bm. toczyła się zajmująca sprawa.
Za pGduszczeniem stowarzyszenia „niemie­
ckiego", które między innemi tak łaskawie 
opiekuje się wszechnicą lwowską, wniósł dość 
dawno dr. HolTer, adwokat, aby na wsparcie 
Sztrasburga dało miasto .5000 złr. Szło tu o 
to, aby Wiedeń tym datkiem uznał Sztrass- 
burg z-,i miasto — niemieckie. Wniosek ode­
słano do komisji specjalnej, która d. 2. zda a 
sprawę, i z różnych względów proponowała 
odrzucenie tego wniosku, g d y ż  to sprawa czy 
sto prj watna Przeciw temu powstał dr- Hot- 
fer. i żądał 5000 złr. z powodów narodowych, 
a gdy te widocznie nie skutkowały, z powo­
dów ludzkości. Odpowiedział Hofferowi Me-
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l i n g o :  „Najlepiej było nie stawiać tego 
wniosku. Nie żądano wsparcia ze względów 
humanitarnych, ale dla demonstracji polity­
cznej. Otóż wojna obecna nie jest niemiecką. 
Najkrwawsze bitwy święcą jako pomyślny wy­
padek w familii Hohenzollernów, deszczem 
spadają wtedy zrządzenia i zwroty boże, to 
wojna czysto dynastyczne, o cele narodowe 
tam nie chodzi. Owszem jest to początek u- 
jarzmienia wolności i obyczajów Niemiec. 
Jeśli dobywająca się w Niemczech reakcja 
przejdzie i do Austrji, to Austrja zgiuie. 
Idziemy chętnie za sztandarem ozarno-ezer- 
wono-żółtym (ludowym niemieckim), ale ni­
gdy za sztandarem czarno-białym*' (pruskim).

Napróżno Suess (znany nam ze sprawy 
zalewu wielickiego) i FEkęr popierają Hof- 
fera, twierdząc, że tu nic chodzi o demon 
strację polityczną, ale o wsparcie miasta nie­
mieckiego, które przed 300 laty Wiedeń 
wsparło. S c h r a n k ,  który przy wyborach 
pobił Schindlera, zawołaI: „Alu dlaczegóż
nie żądacie wsparcia dla Kehlu, Metzu i set­
ki innych miast roztrzaskanych kulami ? I w 
Niemczech nie uważają wsparcia dla Sztras- 
burga za akt dobroczynności, ale za dem m 
strację polityczną, którą potępiam. Bo jako 
demokrata pogardzam tą wojną. Nie jest to 
wojna za, wolność Niemiec, ale z ł  rozszerze­
nie Prus. Kto chce zrobić demonst ację po­
lityczną, niechaj to jawnie wyzna, a nie cho 
wa się za parawan dobroczynności. Wniosek 
komisji nie jest też ant:humanitarnym, nie 
myśli on tylko popierać wybujałych tendencyj 
politycznych stowarzyszenia „niemieckiego* 
(brawo). Rada miejska da. aie wtedy, gdy w 
samej rzeczy będzie chodziło o akt dobro­
czynności, — dzisiaj zaś chodzi tylko o sła­
wienie imienia Prus*. (Brawo! brawo!)

Przy glosowaniu powstało za. wnioskiem 
wsparcia S/.trasburga tylko 2 adwokatów i 
4 profesorów. Nic pierwszy to już wypadek, 
że Wiedeń poza redakcjami Pres?, Tagbla/tu 
i Wcmderem uroczyście protestuje przeciw 
Prusakom.

Między duchowieństwem słowieńskiem 
obiega odezwa jednego księdza z dyecezji 
Lavant, aby księża wszystkie akta, okólniki 
i t p. konsystorza, po niemiecku pisane od­
syłali — jako niezrozumiałe, i na takowe 
nie odpowiadali. Dnia 1 b. m. miało się 
odbyć w Lublanie walne zgromadzenie Ma 
tycy słowiańskiej, spodziewauo się wielu zna­
komitości z Dułmacji i Kroacji. Tymczasem 
tegoż dnia miał się także odbyć zj izd poła 
dniowo-slowiański w Sisku w Kroacji, na 
który znów zawezwano znakomitości slowień- 
skie, dalntackie i t. d. A niema ich tyle, 
aby wystarczyło jednego diiia i w Lublanie 
i Sisku.

„Rok 1870 i zbrojna siła Austrji." 
II

Na czele wywodów swoich stawia do 
stojny autor starą zasadę: S i vis pacem, para 
beUum — jeśli chcesz żyć w pokoju, bądź 
każdej chwili przygotowanym do wojDy. Za 
sadę tę sprawdziły lata 1866 i 1870, tylko 
że w dzisiejszem tłumaczeniu powinna brzmieć: 
Badź silnym i zbrojnym, jeśli w ogóle chcesz 
żyć.

Pomijając skutki polityczne kampanii z 
r 1866 i 1870, dość wskazać, że jak długo 
pięć mocarstw dzierżyło w swym ręku losy 
Europy, byty fraktaty i prawo narodów w 
powszeebnem poważaniu, i trwał błogosła­
wiony pokój długo jak nigdy przedtem. 
Zmieniło się to, odkąd prawo międzynarodo­
we naruszono, zakwestionowano a na jego miej­
sce prżemoc i prawo silniejszego postawiono, 
i jak długo stan ten trwa, nie może się mo 
carstwem zwać żadne państwo, które nie jest 
potęgą wojskową pierwszorzędną, t. j., które 
nic fest tak zorganizowaniu i tak sil rem, 
iżby go żadne mocarstwo nie mogło atako­
wać samo z nadzieją udania się najazdu. 
Już przed obecną wojną, w początkach roku 
1870 wypowiedział pewien pruski dziennik 
nagą prawdę, twierdząc, że teraz mamy tyl­
ko dwie potęgi wojskowe: Prusy i Moskwę. 
Że Francja na długie lata mą być me może, 
tego po ostatnich wypadkach dowodzić nie 
potrzeba. Austrja nie jest nią dzisiaj, i w o- 
góle dopiero wtedy będzie mogła grać rolę 
mocarstwa, g*ty jej 8t(> fnki, wewnętrzne bę­
dą uporządkowane i utrwalone i jej finanse 
poprawione i pokrzepione. Ale nim to nastą­
pi i w ogóle nim przywrócony będzie w E u­
ropie uporządkowany i szanowany stan pra­
wny trzeba p r z y n a j m n i e j  zabezpieczyć 
byt państwa, zagrodzić drogę nagłyin napa­
dom. któreby miały nadzieję udania się.

Autor zapewnia, że nie powoduje się w 
niniejszej rozprawie ansą do jaki. go obcego 
mocarstwa lub przerażeniem, jak.c chwilowo 
sprawiają błyskawiczne powodzenia. Chodzi 
mu jedvnie o zapewnienie pokoju ojczyźnie. 
Ale przy dzisiejszych zapatrywaniach, przy 
iuteresowej polityce państw nowoczesnych i 
łatwości szybkiego pobudzania mas pokój 
trwały i godziwy między państwami jest 
tylko wtedy możliwy, gdy jedna i druga 
strona będą się obopólnie czuły silnemi, bo 
wtedy obie wzajemnie szanować się będą, i 
uje będzie buty i zbytkowania się, ani też 
trwożliwości i braku otuchy w własną war­
tość i siłę. Dopiero wtedy, gdy prawo naj­
drobniejszego i najsłabszego przez wszystkie 
państwa nanowo będzie szanowano jak pra­
wo najsilniejszego, dopiero w te d y , gdy 
wszelka próba jednostronnego, gwałtownego

rozwiązania jakiej sprawy spornej, utraci 
wszelką nadzieję udania się wobec pewności, 
że wszystkie inne rządy jednomyślnie prze­
ciw temu wystąpią : d o p i e r o  wtedy będzie się 
inną, dla finansów i dobrobytu mniej dolegli 
wą miarą mierzyć sprawę sity zbrojnej dla 
państwa potrzebnej.

(III ) Trzeba uznać zręczność dowództwa 
pruskiego. Główną jednak zasługę w ude­
rzająco szybkich powodzeniach Prusaków 
przypisać należy tylko organizacji armii 
pruskiej i długoletniemu, systematycznemu 
jej kształceniu. Najzręczniejszy wódz dlate­
go tylko mógł zawsze znaczną, częstokroć 
podwójną a nawet potrójną przewagą rozpo­
czynać potyczki i bitwy i liczyć na sukces 
niezawodny, że ta  więcej jak podwójna prze­
waga w ogóle istniała, że w czas na polu 
walki stanęła, i z samych niezawodnych, do 
wojny zupełnie przydatnych i gruntownie 
wprawionych wodzów i  żołnierzy się skła­
dała. Autor przebiega dzieje wojskowej or­
ganizacji pruskiej i powiada, że przedsię­
wzięte w r. 1860 zmiany (wbrew oporowi 
sejmu pruskiego; p. r. G. N.) nietylko byty 
bardzo odpowiednie i znacznie ułatwiały mo­
bilizację, ale zarazem dały podstawę do po­
lityki więcej wojowniczej.

Było to fatalncm dla pokoju powsze­
chnego, zwłaszcza gdy w przeprowadzeniu 
finanse okropnie przeciążało, więcej jak  1 
pret. ludności statecznie od zatrudnień cy­
wilnych i zarobku odciągało, i w żaden spo­
sób na długo utrzymać "się nie dawało. Cały 
ten system musiał, dla swego usprawiedli­
wienia i zatrzymania nadal, wywołać polity­
kę najezdniczą. Rok 1864 (wojna duńska) 
podała upragnioną sposobność do wy próbo 
wania nowego systemu i mobilizacji- Poczy­
nione wówczas i w r. 1866 doświadczenia 
wyzyskano wybornie, i w lipc-u r. 1870 mie 
liśmy oto widok niebywały a podziwienia 
godny ustawienia w 14 dniach armii więcej 
jak milion ludzi wynoszącej, z których dwie 
trzecie w następnych 8 dniach już przekro­
czyły granicę. Nie wątpimy, że system ten 
będzie w zupełności zaprowadzony i w Niem­
czech południowych, a wtedy 400.000 P ru ­
saków i Niemców bez przerwy stać będzie 
pod bronią, drugie 400.000 stenie w 14 
dniach, i gdy 800.000 przekroczy tę lub 
ową granicę, będzie jeszcze w pogotowiu 
trzecich 400 000 landwery i kompletu.

Takiego mocarstwa niepodobna napaść 
niespodzianie. Ale też tam w pokoju są zu­
pełnie gotowi do wojny. Tam każdej zimy 
przygotowują na papierze mobilizację. Ka­
żdy żołnierz, każdy oficer emerytowany i ko­
mendant pospobtego ruszenia, każdy urzę­
dnik cywilny i kolejowy wie w pokoju, ja­
kie stanowisko i gdzie ma zająć w razie 
wojny. Tam wszystkie konie są konskrybo- 
wane i sklasyfikowane. Tam są każdego cza­
su sporządzone rozkazy powołania, plany 
marszów, plany jazdy kolejowej itd., tylko 
podpisać i rozesłać; wszystkie zapasy są 
przygotowane w tej ilości i jakości, jak na 
wojnę potrzeba. Krótki rozkaz te legnficzny-- 
a mobilizacja natychmiąst gotowa ; uie trze­
ba bliższych sapytywań władzy jednej u 
drugiej, nawał pracy nie spada nagle. (Do 
tego trzeba dodać, co główna, że armie. kor­
pusy, dywizje, pułki, bataliony stoją w swych 
stałych okręgach, zkąd pobierają rekrutów i 
koni, w tych okręgach cały rynsztunek i 
amunicja i t. d. są pod ręką i rozkaz powo 
łania albo wprost albo przez gazety docho­
dzi urlonnika i landwerzystę natychmiast, i 
pow- łany już za trzy dni jest przy swoim 
b.-.talionie, batalion przy swoim pulsu  i t. d., 
zupełnie uzbroiony i zaopatrzony, bez straty 
czasu, bez wydatku ua trausporta materjału 
żywego i martwego, bez poniewierania lu­
dzi w drodze z domu do pułku, a od pułku 
do dywizji i t. d. -  p. r, G. N .)

Każde państwo 6ąsiednie, któro choćby 
w przybliżeniu nie pitrafi się tak szybko i 
akuratnic zmobilizować, nie jest pewne od 
najazdu, tj. zniszczenia swego dobrobytu, w 
samem sercu kraju.

Autor stwicrdzŁ to przykładami na 
Francji. Waleczność, poświęcenie i patrjo- 
tyzrn tego narodu nic mogły być należycie 
użyte, bo nowoczesne czynniki wojenne mu­
szą być długo przygitowywane, — nic wiel­
kiego i skutecznego iie da się zaimprowizo­
wać. Gdvbv Olhr»wmo •

renu potrzeba do tego warownych i sowicie 
zaopatrzonych punktów oparcia, na czem 
Francji nie zbywa, tudzież przymieszania do 
ruchawki wojsk lekkich, wyćwiczonych, na 
czem jednak Francji bardzo zbywa.

Podobnie i Austrja musiała nieraz gorz­
ko odpokutować niedbałość swoją w czasie 
pokoju pod względem wojskowym. (D. n.)

Plan Moskwy.

 »ię zaimprowizo­wać. Gdyby olbrzyrae wysilenia, jakie te­
raz czyni Francja dk zachowania swego te- 
rytorjum w całości, były już przed wojną 
choć w trzeciej część według dobrze obmy­
ślanego planu i naleycie przv£rołn«/o«o4 —o uumy-

o planu i na le jc ie  przygotowane, to
mimo liczebnej mnieszości armii francuzkiej, 
przeżytej jej organiiacji i ztąd klęsk ła­
twych. nie byłby na,uzd dotarł aż do Pary­
ża. Zręczną obroną niędzy grupami fortec 
możua było paraliżować zapęd Prusaków aż 
do surowej pory roki i ukończenia nowej 
organizacji armii fraiouzkiej. Wojna prawi­
dłowa, poparta part zantką mogła trwać w 
prowincjach granicnych, a  napływ zbroj­
nych tłumów ludu tyłby potęgował siłę o- 
porn; nie byłyby si< potargały wątki sieci 
rządowej, nie przysćoby do groźnej anarchii 
w oddalonych prowucjaeh; bogate wnętrze 
kraju uszłoby spusoszeń i całkowitej ruiny.

Z drugiej znowu strony r. 1870 okazu­
je. jak  udały zrazu najazd, może następnie 
popaść w srogie kbpoty, a nawet skończyć 
się zniweczeniem armii najezdniezćj, jeżeli 
na jej skrzydłach : tyłach wybuchnie woj­
na partyzancka, /le prócz pokrajanego te-

Opierając się na okazywanej od 
dni kilkunastu czułości dziennikarstwa 
moskiewskiego dla Turcji, a zwłaszcza 
ua zacytowanych w niedzielnym nume­
rze Gazety, ustępach Gołosu, zwrócili­
śmy uwagę na zamiar Gorczakowa, 
świeżo powzięty, za pośrednictwem kła­
manej przyjaźni jednania sobie dorad 
ców sułtana a przynajmniej usiłowanie 
pokłócenia Porty z Austrją, aby tym 
sposobem rozbić siły swych przeciwni­
ków. Plan dyplomaty moskiewskiego 
w istocie jak widzimy zyskuje w Tur 
cji zwolenników.

Niewątpliwie przypomną sobie czy­
telnicy, iż w początkach sporu moskie­
wskiego Turcja, jako najwięcej zagro­
żona, zamanifestowała swą wojowni 
czośó, a rząd ottomaóski o poddaniu za­
targu obradom konferencji słyszeć nie 
chciał, sam jeden rzec by można sta 
wił energiczny opór. To jednak trwało 
nie długo. Z przybyciem jen. Ignatjewa 
do Konstantynopola, przeciwnicy Ali- 
Paszy, reprezentującego wojownicze za­
miary Porty, zyskali przewagę a suł­
tan nadspodziewanie projekt pruski 
zwołania konferencji przyjął bez za­
strzeżeń. Dzienniki tureckie przy ba- 
Gznem śledzeniu wyjaśniają nam dopie­
ro moty wa owej zmiany w polityce ga­
binetu stambulskiego. Z nich to widzi­
my, iż przesłane z Carskiego Sioła in- 

I strukcje publicystom moskiewskim, za­
lecające kokietowanie Turków, wydały 
już pożądane owoce. Zażyłość ministra 
carskiego z Bismarkiem wykształciła 
w sztuce intryg dwór petersburgs <i. 
Gorczakow dowodnie przekonał się, iż 
w polityce zręcznością intrygowania 
więcej nieraz jak orężem zrobić mo­
żna, uposążony zaś w odpowiednie po 
temu zdolności, przy mentorstwie pru­
skiego dyplomaty, w planach swych po­
sługuje się dziś wyzyskiwaniem łatwo 
wierności przeciwników.

Ignatjew po skomunikowaniu się 
z Gorczakowem rozpoczął pracę roz­
dwojenia nieprzyjaciół. Z podstępną 
przebiegłością przedstawił doradcom suł­
tana, iż w interesie Moskwy nie leży 
wcale upadek Turcji i że car gotów 
chętnie zagwarantować jej całość i bro 
nić ją naw-et przed istotnym jej nie­
przyjacielem, Austrją, która czyha na jej 
posiadłości, to bowiem jest dla niej 
kwestją życia. Dalej reprezentant Mo­
skwy przedstawił, iż wobec dążenia, ja­
kie widzimy w Europie grupowania się 
plemion, jest koniecznością dla Turcji, 
wejść również na tę drogę, a w takim 
razie za drobne usługi, zapewne potrze­
bnej Moskwie dla pokonania Austrji, 
rząd carski chętnie pomagać będzie 
Porcie do zlania świata muzułmańskie­
go, mianowicie ostatecznego przyłącze­
nia do Turcji, Egiptu i Tunisu.

Ignatiewowi w planach Moskwy 
przez swych ajentów dopomaga Bis- 
mark. Echem zaś tychże staje się dzien­
nik urzędowy la Jurąuie, który w o- 
statnich czasach był jednocześnie, jak 
to zdarzać się zwykło w Turcji, inspi­
rowanym przez ambasadę pruską. W 
dzienniku tym, wydawanym wr Konstan­
ty nopolu po francuzku w artykule : 

les destinees s'accornplissent. między 
innemi czytamy : „Żądamy wprost, aby 
Turcja muzułmańska zniosła granice, 
jakiemi jest oddzieloną od innych pro- 
wincyj, ściśle muzułmańskich, nad któ- 
remi rozdział rządu centralnego po- 
w stał dzięki interwencji obcych mocarstw.

„Tak samo jak Prusy przyłączyły 
w 1866 r. Hannower, Saksonię i wolne 
miasta, chociaż takowe były przedtem 
zupełnie niepodległe, tak również dziś 
Turcja, dążąc do złączenia rasy muzuł­
mańskiej w jedno państwo, może bez 
ubliżenia najmniejszego cywilizacji, roz­
począć od zagarnięcia Egiptu i Tunisu,

złączyć je ostatecznie z cesarstwem i 
wprowadzić administrację jednostajną, 
jaka istnieje w innych prowincjach.** 

Panslawiści więc i pangermanowie 
rozbudzają muzułmanizm. Moskwa tym  
sposobem zdaje się, że zamierza wzmo­
cnić Turcję w Azji i Afryce, a wyklu­
czyć ją z Europy. La Turąuie jednak na 
pozbawienie Porty europejskości nie zga­
dza się, bo w tymże artykule czytam y: 
„Mogą zwrócić uwagę naszą, że zasada 
narodowości, zastosowania której do­
magamy się, będzie więcej szkodliwą 
dla Turcji jak korzystną, gdyż kraj 
ten złożony jest z mnóstwa żywiołów 
sprzecznych, które nigdy nie będzie 
można zasadnie złączyć. Lecz ten wzgląd 
byłby uzasadnionym, gdyby zasada na­
rodowości w innych państwach nie by­
ła uległa również najrozmaitszym mo­
dyfikacjom w swem zastosowaniu, jakie 
zostały utwierdzone przez prawo mię­
dzynarodowe ... Na tem to zaś prawie 
gruntując się, Francja posiada Algier, 
Anglia Irlandję i Kolonie, Austrja Wę­
gry i kilka prowiucyj słowiańskich; 
Prusy część Pohki, Moskwa nietylko 
znaczną część Polski, ale inne prowin- 
c e, zamieszkałe przez rasę zupełnie ob 
cą moskiewskiej.-

Zabawne zaiste rezonowanie, a nie- 
przezornym politykiem być musi ten, 
coby na takiej podstawie budował swe 
plany. Moskwa dążąca do pochwyce­
nia steru pośród Słowian, nie może 
żyć w zgodzie z Turcją, pretendującą 
do posiadania niektórych.ziem słowiań­
skich, tak samo jak istnienie Austrji 
jest dla niej najwyższą zawadą Chcąc 
jednakże oba państwa pokonać, rozsą­
dek nakazuje rzucić się na nie z oso­
bna, aby mniejszy znaleźć opór w swych 
operacjach. To też mimo umiejętnej 
intrygi, nie wątpimy, iż zamiary carskie­
go ministra, jakkolwiek uśmiechają się 
pewnej koterji rządowej Turków, rozbi­
ją się jeszcze na niczem, a Porta dba­
ła o dobro własne, umizgom Moskwy po­
dejść się nie da i zajmie właściwe so- .' 
bie miejsce w rzędzie tych państw eu­
ropejskich, które poddać się nie chcą5 
niewoli prusko-moskiewskiej.

Gołoś wyrzekł świętą prawdę
świadczącą, iż Moskwa nic nie ma 
wspólnego z cywilizacją europejską. 
„Europa, mówi Krajewskoj, to składo­
wy organizm, którego części nienawidzą 
się wzajemnie między sobą, lecz zawsze 
przedstawiają one rażącą zgodę, kiedy 
tvlko Moskwie można jakąś wyrządzić 
k r z y w d ę I  vr istocie z wywołaniem  
kwestji czarnomorskiej w całej prasie 
europejskiej, z wyjątkiem pruskiej wi­
dzimy jednakową niechęć do Moskwy, 
w jej powodzeniu Europa upatruje dla 
siebie niebezpieczeństwo. Mieliśmy spo­
sobność nieraz wspominać jak przema­
wiają z okazji noty ks. Gorczakowa 
dzienniki różnych państw Europy, dziś 
zwracamy uwagę ua to co mówi La  
Liberte, której cały prawie numer o- 
statni jest poświęcony sprawie wscho­
dniej. Dziennik ten do wojny był je­
dynym we Francji, co Btojąc na żoł­
dzie Moskwy wiernie popierał jej inte- 
resa, a  j e d n a k . obecnie wola: c Dziś mo­
carstwa europejskie mają tylko do wy­
boru między natychmiastową koalicją 
przeciwko Moskwie, a niewolniczośoią, 
jaka nastąpić musi w krótKim bardzo 
czasie." Takiem zaś ożywiona przekona­
n i e m ,  przemawia do wszystkich po szcze­
góle państw Europy, przedstawiając 
grożące im niebezpieczeństwa, głównie 
zaś do Austrji, która najwięcej jest za­
grożoną. „Austrja, mówi L a  Liberte, 
nie może ostać się 3 lat obok 
Moskwy władającej ujściem Dunaju. 
Moskwa bowiem zabierze jej Rumunów 
z Siedmiogrodem, Serbów, Kroatów i 
inne plemiona słowiańskie, zostające o- 
becnie pod władzą Habsburgów.

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ.
W i e d e ń  d. 3. grudnia.

Krizys cislitawskiego ministerstwa w 
kilku dniach ukończoną być musi,, hr. Po­
tocki bowiem na rozstrzygnięcie tej kwestji 
nalega, i wcale nic w kwestji ugody z Po­
lakami uczynić nie chce, nim gabinet nie zo­
stanie odświeżonym. Jutro nadjeżdża cesarz 
do Wiednia, i jak słyszę, także p. Rechbauer



na t i lk a  dni tutaj przybywa. Spodziewają 
s ;ę przeto, że sprawa ta w przeciągu przy­
szłego tygodnia rozstrzygniętą zostanie. Jak 
wam przed kiikoma dniami pisałem p. mi­
nister wojny, jenerał Kuhn, podał się do dy ­
misji; otóż dowiaduję się właśnie, że dymisja 
ta przez cesarza już została przyjętą i że je ­
nerał Keller, byiy namiestnik czeski, tęże tekę 
objąć ma. Dnia 6. bm. odbędzie się w Pe­
szcie posiedzenie plenum delegaeyj tislitaw- 
skich w celu dozwolenia ministrowi finansów 
cislitawskiemu udzielenia z liczki 4 milio­
nów dla państwowego ministra finansów. P. 
Holzgethan bowiem, żądaniu p. Lonyaja o 
udzielenie zaliczki 4 milionów, dla pokrycia 
potrzeb bieżących dla armii, zadość uczynić 
nie chciał, wymawiając się tem, że do wy­
dawania takich zaliczek dozwolenia parla­
mentarnego, prawnie przepisanego nie ; i osiada.

W sprawie wschodniej nie nie ma no­
wego. Pan Nowikow otrzymał przedwczoraj 
replikę ks. Gorezakowa, nie wręczył jednak 
p. Beustowi dotychczas takowej, (już wręczył 
jak telegram wczoraj doniósł; p. r.) a to dla 
tego, ponieważ p Beust obecnie bawi w Pe 
szcie, a p. Nowikow chce ją  tylko jemu sa­
memu wręczyć, z czego tu wnioskują, iż za­
pewne ma mu jakie ustne interpretacje u- 
dzielić. Podana przez A o wą Pressę wiado­
mość, żc p. Nowikow do Pesztu wyjechał, 
nie potwierdziła się. Co do konferencji wszy­
stkie dzienniki głoszą, że takowa już zape­
wniona, co jednakże mo em zdaniem jest 
przedwczesnem, Moskwa bowiem dotychczas 
jeszcze nie uznała wyraźni' kompetencji 
tejże konferencji, i okólnika nie odwołała 
owszem w swej replice do lorda Granville i 
jak słyszę i w depeszy do hr. Beusta na 
stanowisku tegoż okólnika pozostaje, a An­
glia i Austrja od tego, przez nich postawio­
nego warunku odstąpić nic zechcą. Także 
i co do współudziału Francji przy zgroma­
dzić się mającej konferencji nieporozumienia 
istnieją, Moskwa bowiem, która rządu repu­
blikańskiego francuzkiego nie uznała, nie 
chce na to pozwolić, by pełnomocnik tegoż 
rządu Francję w tym kongresie reprezento­
wał, i chce. ażeby konferencja bez współu­
działu Francji uchwały powzięła, z zastrze­
żeniem, by Francja potem, gdy będzie regu­
larny posiadała rząd, do tych uchwał przy­
stąpiła. Anglia jednak bojąc się, by na kon­
ferencji ńie została przegłosowaną, żąda, by 
także głos Francji na konferencji słyszano.

Rozeszła się była wczoraj po Wiedniu 
pogłoska, że linie pruskie kolo Paryża zo­
stały przełamane. Wiadomość ta wyszła z Tours 
i Brukselli, zkąd ona ministerstwu spraw ze­
wnętrznych i domowi bankowemu Rotszyl- 
dowi przesianą została. Bismarkowskie dzien­
niki wiedeńskie nie chciały naturalnie tej po­
głosce żadnej dać wiary, aż dzisiaj nowe te­
legramy prywatne, jak niemniej telegram u- 
rzędowy, z Tours nadeszły, wiadomość tę po­
twierdziły. Bądź co bądź, czy operacje to się 
ndadzą czy nie, czy Francuzi zwyciężą, czy 
zostaną zwyciężeni (co uchowaj Boże!) to je­
dnak jnż teraz jest jasnem, że naród francu­
ski jest narodem bohaterskim, który dla wol­
ności i niepodległości ojczyzny żadnych nie 
szczędzi ofiar. Historja złotemi literami wy­
ryje dzieje obecnej wojny, i będzie to wie­
cznym pomnikiem chwały tego pierwszego 
w Europie narodu.

Stan przeciwnych arrnij.
O d i e w a  d. 29 listopada.

(S) W chwili, gdy ważne wojenne wypadki 
zdają się gotować w okręgu na 100 do 200 
wiorst otaczającym Paryż, zapewne nie b ę ­
dzie bez interesu krótki zarys stanu przeci­
wnych arrnij według tego, jnk podają o tem 
depesze telegraficzne i dzienniki francuskie. 
Wiadomo wam, żc dekret rządu zabronił 
franeuskim dziennikom publikować r.owiny 
tyczące się ruchów francuskiej armii. Nic 
powinno więc was zadziwiać, że pogląd ten 
będzie zawierać mnogie Inki względem po­
łożenia francuskiej armii, i że w wielu ra ­
zach potrzeba będzie zadowolnić się jedynie 
przypuszczeniami. Za to depesze z Tours 
dość nio żlo informują nas o ruch ich pru­
skich armij.

Wiemy dziś dobrze, że armia w. księcia 
meklemburgskiego, której liczbę podają zda­
je się przesadnie do 80.000, już w ciągu 
wielu dni stara się oskrzydlić franenską ar- 
mię z lewej strony, kierując się przez Char­
le s  ku Mans wtedy gdy druga kolumna ró­
wnolegle ku pierwszej, lecz więcej posunię­
ta ku północy, idzie przez Mortagne i Alen- 
Qon. Być może, ta ostatnia ma na eeln tylko 
zakrycie rnchu pierwszej, gzożąe obozowi ar- 
nni jenerała Keratry,znaj dującemu się wConlie.

Trzecia kolumna, która szła ku Mans, 
w połowie drogi zmieniła kierunek, rzucając 
się ku Loarze i dążąc ku Tours lub Blois. 
W samej rzeczy najnowsze depeszo donoszą 
o ząjęein miast Mamers, St. Cosme, St. Ca 
lais, Mondoublean i Savigny, znajdujących 
się między Mans i Vendomc. Okolice tego 
ostatniego miasta są zalano niemieekiem 
Wojskiem, kiernjącem się ku południowi, że 
by obejść lewe skrzydło loar-kiej armii * 
odciąć ją od Tours. Awangarda niemiecka 
nawet pokazała się. jeżeli wierzyć można 
świeżej depeszy, około Chateau-Regnanlt o 4 
tui ę ( d Tours po drodze od tego miasta 
bu Vendome.

Armia więc, której ruchy ukazaliśmy,
tworzy prawe skrzydło niemieckiej loarskiei 
armii. J

W środku, to jest około Toury i Pithi 
viers s oii bawarski korpus jenerała von der 

ry znajduje się na tem miejscu od 
jo r  l  i po Orleanem. W samej rzeczy nie 
-nszymy nic o jego ruchach od tej chwili 
lecz wiemy że się tam znajduje z małych 
utarczek, które miały miejsce w dniach o-
»d Orta°„„ Neovi,le-1“ -B»“ . ^  p6ln„«jr

Nakoniee lewe skrzydło Niemców, skła­
dające się z wojsk księcia Frydryka Karola 
idąc z Troyes i z Sens, wykonało ruch na­
przód i zajęło miasteczka Ladon, Beaune- 
ia-Rollande i Mezieres.

Jeżeli, jak się to wydaje bardzo prawdo-

i i

podobnem, loarska francuska armia rozciąga 
się po prawym brzegu rzeki, mając Orleans 
w środku, lewe skrzydło w Blois a prawe w 
Gien, zakrywając się bryarskim i orleań­
skim kauałem, dwie armie tworzą półkole 
zupełnie równolegle na przestrzeni około 17 
mil i oddalone od siebie zaledwie o 5 
mil.

W podobnem położeniu zdaje się być 
niemożliwością, żeby nie nastąpiła walna bi­
twa na całej linii Loary, około której siły 
z każdej strony w przybliżeniu powinny do­
chodzić do 150 lub 160.000 wojska.

Na północ od loarskiej armii, ile widać 
z depesz rządu tymczasowego, znajduje się 
także korpus niemiecki około Evreux w do­
linie Eury. Przeznaczeniem jeg > jest zape­
wne zakrycie loarskiej i paryzkiej armii 
od ataku Francuzów idących z północno-za­
chodu.

W tymże samym czasie armia jenerała 
Goeben postępuje ku północy. Francuzi obli­
czają silę jej na 70.000. Armia ta spotkała 
27. listopada około Amiens francuską armię 
pod dowództwem Bourbakiego, który dziś u 
stąpił dowództwa jenerałowi Faidherbe. Po 
długiej bitwie francuskie siły były odrzucone 
pod mury Amiens, skutkiem tego było zaję­
cie miasta przez Niemców.

Co się zaś tyczy armii jenerała Werde- 
ra. dotychczas główna kwatera jej znajduje 
się w Dijonie z oddziałami wysuniętemi ku 
Belfortowi, ku Montbeliard i ku granicy 
szwajcarskiej. Przed niemi są ochotnicy Ga- 
ribaldego, którzy według depesz niemieckich 
chcieli oskrzydlić Niemców ze strony Pas- 
ąues, lecz ruch ten nie udał im się. W ka­
żdym razie jednak, w ręce Garybaldczyków, 
których Prusacy rozstrzeliwali natychmiast 
po wzięciu w niewolę, wpadło około 800 lub 
900 niewolników, co zniewoli Niemców do 
więcej ludzkiego obchodzenia się z niewolni­
kami, bojąc się repressji.

Takie jest w tej chwili wzajemne poło­
żenie, o ile mogliśmy zebrać wiadomości 
dwóch stron wojujących.

Na dokończenie tej mojej koresponden­
cji, opowiem jak Niemcy prowadzą wojnę we 
Francji.

13. listopada 47 ułanów przybyło do 
Nemours i rozlokowało się w mieście. W no­
cy wolni strzelcy zebrani w okolicach, do­
wiedziawszy się o tem, wpadli do miasta i 
zabrali ich w niewolę. Na drugi dzień 5000 
Prusaków przybyło do miasta, dla ukarania 
go zapewne za to ,  że nie broniło ułanów. 
Z początku Niemcy chcieli rozgrabić po cy- 
wilizatorsku miasto całe, a następnie spalić 
je. Na usilne prośby mieszkańców, postano­
wił nakoniee dowódzea nie grabić, ale spa­
lić tę część miasta, w której nocowali ułani.

Wtedy to otoczono kwartał i zapalono 
go za pomocą oleju skalnego i bomb do 
podpalania, tym Bposobem najpiękniejsza 
część miasta Nemours poszła z dymem Pru­
ska mnzyka grała różne walce w czasie po­
żaru, a potem zastawiono ucztę dla wojska. 
Następnie oddano najbogatszy dom niejakie­
go Bonrdon na rozgrabienie, a u dowódzcy 
gwardji narodowej rozkradziono wszystko, 
w> pito wino ze sklepu, a co pić nie mogli 
krzyżaccy cywilizatorowie to rozleli w poko­
jach. Następnie wyszli ci groźni rycerze z 
miasta uprowadzając burmistrza i trzech naj­
więcej szanowanych obywateli i żądając 
za nich 100 tysięcy franków okupu. Pytam 
się, czcraże się różni wojsko bogobojnego 
podpalacza prusskiego od oddziałów rozbój­
niczych takiego Juoco wojującego w górach 
apenińskich.

Mo/porządzenie m inistra oświaty 
względem szkól w Galicji.
W ien.Zhj. pisze: Sejm galicyjski uchwa­

lił, jak wiadome, kilkakrotnie ustawy o se- 
ininarjaeh nauczycielskich i nadzorze szkol­
nym, które nie mogły uzyskać sankcji koro­
ny z powodu, że ni- zgadzały się '/.zasadni­
czymi ustawami państwa. Stosunki szkolno 
w tym kraju stawały się więc coraz opła- 
kańszc, gdyż w swoim czasie i prowizory­
czna ustawa o nadzorze szkolnym z 10 lu­
tego 1869 w Galicji zaprowadzoną nie zo 
stała.

Ostatni raz odrzucono galicyjskie usta­
wy w czerwcu 1870.

Okoliczności tej użył minister oświaty do 
zawiązania rokowań z galic. radą szkolną i 
oświadczył gotowość, żeby z pomocą przy­
zwolonych pr/.ez rajchsrat sum, choć prowi­
zorycznie powziąć postanowienia dla rozwo­
ju tamtejszego .szkolnictwa, zanim zgodnie z 
sejmem ostateczne ustawy będą mogły przyjść 
do skutku.

Rada szkolna uznając potrzebę tego 
sposobu, poczyniła wnioski w październiku 
h. r. względem p r o w i z o r y c z n e j  r e ­
f o r m y  s e m i n a r j ó w  n a u c z y c i e l ­
s k i e  h, względem miejscowego i powiato­
wego nadzoru szkolnego, stosując się zupeł­
nie do ustaw państwa.

Na mocy tych wniosków rozporządzeniem 
ministerjalnem z dnia 22. listopada postano­
wione zostało utworzenie:

Sześć państwowych seminarjów nauczy­
cielskich we Lwowie, Krakowie, Rzeszowie, 
Tarnopolu i Stanisławowie;

trzech państwowych seminarjów dla na­
uczycielek we Lwowie, w Krakowie i w 
Przemyślu ;

których dwa niższe lata, o ile nie może 
być prędzej, otwarte będą w drugiej połowie 
bieżącego roku szkolnego.

Równocześnie zarządzono, co potrzeba, 
ażeby c o do dalszego kształcenia nauczycieli 
zgodnie z zasadniezemi postanowieniami u- 
stawy państwowej względem szkół ludowych 
także i co do Galicji, jak najprędzej posta­
nowienia zapadły.

Co do potrzebnego uregulowauia nad­
zoru szkolnego w tym kraju, minister oświa­
ty przedłożył wnioski Rady szkolnej J. e. 
M. i postanowieniem eesarskiem z d 28. li- 
stopa: a otrzymał upoważnienie wydać w tym 
względ/ie rozporządzenie, które w następnym 

. numerze podamy.
Tym sposobem został nadzór szkolny w

Przegląd poStyczny.
Dzienniki angielskie szerzą od pewnego 

czasu wiadomości o zawartych układach eks- 
cesarza z Wilhelme.u — jakkolwiek wiado­
mości te, zdaniem naszen, dalekie są praw 
dziwoś(i, to jednak z obowiązku kronikar­
skiego czujemy się w obrwiązku je zazna 
ezyć w piśmie naszem

Times donosi, iż N:poleon podpisując 
warunki pokoju zobowiązał się na rzecz Nie­
miec odstąpić Metz i Sztrasburg, za co ma 
mieć pozwolonem Da czek armii franeuzkiej 
pozostającej w niewoli piuskie;, wejść do 
Paryża dla objęcia na novo rządów Francji. 
Handelsblad nie daje wiaiy, aby pokój był 
już podpisanym między przywódcą armii 
zwyeięzkiej a jego więżuimi, ręczy jednak 
za bliskość dokonania podobnego faktu, wy­
jazd cesarzowej do Wilielmshohe ma być 
z tem w związku. Indep’n. Belge donosi z 
Londynu od swojego konspondenta ze żró 
dła bardzo dobrego, że pr&ed trzema dniami

Galicji jeszcze przed przyjściem do skutku 
odnośnej sejmowej ustawy, zgodnie z usta­
wami państwa uregulowauy.

Wczorajsza Wiener Zlg podaje już to 
rozporządzenie. Ogłosimy je jutro w całości 
a na razie zaznajomimy czytelników z jego 
treścią.

Rozporządzenie ministra oświaty ua 
wstępie wyraźnie powiada, że ma ono obo­
wiązywać aż do dojścia do skutku odpowie­
dniej ustawy krajowej. Rozporządzenie za­
wiera 40 paragrafów i składa się z dwóch 
części. Pierwszą obejmują artykuły o gmin­
nej Radzie szkolnej (Ortsschulrath). Wszel­
kie publiczne szkoły ludowe stoją pod dozo­
rem gminnej Rady szkolnej. I dla kilku 
gmin jedna może być utworzona gmii na Ra 
da szkolna. Składa się z reprezentantów ko 
śeioła, szkoły i gminy. Jako reprezentanci j 
kościoła wchodzą do gminnej Rady szkolnej: i 
duszpasterze młodzieży szkolnej bez różnicy • 
wyznania ; jako reprezentanci szkoły i ej kie- i 
równik (nauczyciel lob dyrektor'; jako re- i  
prezentauei gminy, członkowie Rady wiej- j 
skiej. Gminnej Radzie szkolnej przysłużą i 
nadzór co do ścisłego przestrzegania ustaw 
szkolnych i rozporządzeń wyższych władz j 
szkolnych. Z-ikres działania gminnej Rady j 
szkolnej oznaczonym jest w 14. ustępach i 
§. 9. Członkowie gminnej Rady szkolnej i 
mają prawo zwiedzać szkoły sobie podległe. 
Członkowie stanu duchownego mają nadto j 
prawo dozorowania nauczycieli religii w ' 
szkołach ludowych. Dla nadzorowania szko- I 
ly pod względem dydaktycznym i pedago­
gicznym, powiatowa Rada szkolna miannje 
jeduego z członków gminnej Rady szkolnej 
gminnym inspektorem szkolnym. Zaźalania 
przeciw uchwałom i postanowieniom gmin­
nej Rady szkolnej muszą być wystosowane 
do powiatowej Rady szkolnej.

Wyższy nadzór nad szkołami ludowemi 
przysłużą powiatowej Radzie szkolnej. Gali­
cja rozpada się na 20 następujących szkol­
nych okręgów powiatowych:

1) Kraków, 2) Wadowice, 3) Bochnia,
4) Nowy Sącz, 5) Jasło, 6) Tarnów, 7) Rze 
szów 8) .Sanok, 9) Jarosław, 10) Przemyśl, 
11) Sambor, 12) Stryj, 13) Lwów, 14) Brze- 
żany, 15) Żółkiew, 16) Złoczów, 17) Tarno­
pol, 18) Stanisławów, 19) Czortków, 20) Ko­
łomyja

Każde z wymienionj eh 20tu miast bę­
dzie siedzibą powiatowej Rady szkolnej. Mia­
sta o własnym statucie gminnymi (jak Kra­
ków i Lwów) mogą stanowić osobne okręgi 
szkolne powiatowe, z osobnemi powiatowemi 
Radami szkolnemi.

Pow iatowa Rada szkolna składa się z 
naczelnika politycznej władzy powiatowej, 
który zarazem jest przewodniczącym Rady, 
dalej z duchownego każdego wyzuania, które 
w okręgu szkolnym liczy więcej niż 2000 
wyznawców, z dwóch mężów fachowych w 
zawodzie nauczycielskim (z których jednego 
wyznacza zgromadzenie nauczycieli powiatu 
szkolnego), dalej z reprezentantów rad po­
wiatowych, znajdujących się w szkolnym o- 
kręgu powiatowym (po jednym z każdej Ra­
dy powiatow ej). W miastach z własnym sta­
tutem gminnym, przewodniczący Radzie szkol­
nej powiatowej burmistrz miasta, a zamiast 
reprezentantów7 Rad powiatowych zasiadają w7 
niej dwaj członkowie Rady gminnej. Wszy­
stkie te wrybory wszelakoż wymagają po­
twierdzenia ze strony Rady szkolnej kra­
jowej.

Powiatowej Radzie szkolnej przysłużą 
względem wszystkich publicznych szkół lu­
dowych, początkujących szkół fachowych, o- 
chron dzieci, ten sam zakres działania, który 
rależał dawniej do politycznych władz po­
wiatowych i duchownych dozorców7 szkolnych. 
Szczegółowo jej zakres działania określonym 
jest w 13 ustępach §. 27. Zażalenia przeciw 
powiatowej Radzie szkolnej w nosić można do 
krajowej Rady szkolnej. W każdym szkol­
nym okręgu powiatowym mianowanym bę­
dzie prowizoryczny powiatowy inspektor szkol­
ny. Mianuje go minister (światy na zasadzie 
terna Rady szkolnej krajowej. Nadzór nauki 
religii pod względem dogmatycznym przy­
służą wyższej władzy kościelnej. Prowizory­
czni powiatowi inspektorowie szkolni, powo­
łani ze stanu nauczycielskiego lub urzędm 
c i’, go, oprócz pensji swojej pobierają nadto 
z funduszu publicznego 400 zlr., tudzież 
kwotę ryczałtową na opędzenie kosztów po­
dróży. Powiatowi inspektorowie szkolni, z 
stanu prywatnego powołani, pobierają oprócz 
400 zlr. i kwoty ua koszta podróży, stoso­
wne wynagrodzenie w miejsca zwykłych do­
chodów. Imieniem powiatowej Rady szkolnej 
wydział wykonawczy takowej załatwia czyn­
ności bieżące. Wydział wykonawczy składa 
się z przewodniczącego, zastępcy Rady po­
wiatowej szkolnej i inspektora szkolnego. 
Członkowie Rady mają prawo wizytować 
szkoły ludowe.

Równocześnie z organizacją Rad powia­
towych szkolnych znoszą się dotychczasowe 
okręgowe szkolne organa nadzorcze, tudzież 
clyecezjalne organa nadzorcze.

zawartą została urrowa między Napoleonem loarska, nie mają wielkiego znaczenia. Gdyby 
a królem pruskim. Według tej urnowy Al- linia Loary była zdobytą, w takim razie 
zacja, Luksemburg, Belgia, Pal ety out bawar- książę Fryderyk mógłby sobie powinszować 
ski i Hesja utworzyłyby państwo neutralne powodzenia prawdziwego. Łatwość, z jaką 
między Niemcami a Francją. Zamiarem jest ■ ks. Meklemburgski, mając cztery dywizje 
także ogłosić Antwerpię wolnem miastem. i  piechoty (17, 22 i dwie bawarskie), przeparl

t pewne; Prusy ezy- 
od upadku Pa-yża.

Przyzwolenie Anglii je 
nią wszystko zawisłem 
Kongres ma ratyfikować tę umowę.

Na ponowne naleganie Anglii, jakie sta 
nowisko zajmują Prusy w kwestji Czarnego 
morza, oświadcz)! Bismark Odouowi Russel, 
iż gabinet berliński nio może uczynić żadnego 
w tej sprawie oświadczenia, dopoi-ąd nie wy­
słucha zdania bundesratu i rajchstigu półuocno 
niemieckiego.

Z Berlina do.oszą, iż prawie pewnein 
jest, że rajohstag odrzuci przedłożoną mu do 
potwierdzenia ugodę Baw.irji z Związkiem pół 
noenoniemieckiiu. Mówią, iż hr. Bismark przez 
swoicli ajeutów sam się o to stara, ażeby mógł 
wymudć na Bawarji korzystniejsze warunki*

Po całej Hiszpanii odbywają się demon­
stracjo przeciw wyborowi księcia Amadeusza 
Aoity królem hiszpańskim.

Z teatru wojny.
66.

Ostatnie telegramy potwierdzają nasze 
przypuszczenia w poprzedzającym artykule, 
wbrew przez ministerstwo spraw zagrani­
cznych w Wiedniu odebranym depeszom o 
wybiciu się ua wolność jenerała Duerot, wy­
rażone. Już sam ton telegramów francuskich 
wskazywał, że przełamania linij pruskich nie 
dopięto. Jeśli by to przełamanie było faktem 
na prawdę dokonanym, inaezejby wiadomo­
ści z Tours wyglądały i mielibyśmy już o 
ilicm pewność oddawna Bitwy 30 listopada 
i 2. grudnia były zaszczytne, świadczą one 
pięknie o męztwie i wyrobieniu młodego żoł­
nierza, wróżą wiele na przyszłość— lecz re­
zultatów nie d: ly. Niemcy nie byli przepar- 
ci, lecz tylko wyparci ze stanowisk przed­
tem zajmowany ch; ich dotychczasowe w stro­
nie południowo wschodniej okopy obiężnicze ; 
zostały zdobyte, zmuszeni byli oni odejść i 
usadowić się dalej, ponieśli znaczne straty — ! 
lecz związek między ich korpusami nie zo- i 
stal przerwany7. I

Najdotkliwszy cios ponieśli Niemcy przez 
utratę Choisy-le Roi, jeśli tylko prawda, że * 
ważna ta na Sekwanie przeprawa, łącząca 
w najbliższym kierunku wojska rozstawione 
po obu brzegach rzeki, wpadła w ręce F ran ­
cuzów. łeb linia obsaczcnia od Noise-le 
Grand do Sceaux, która przed dniom 30. l i­
stopada szła przez Brie, Cben vieres snr 
Marne, Bonncuil sur Marne, Choisy-le Roi, j 
Chevilly, Hay do Sceaux, została rzuconą o i 
ćwierć mili w tył i idzie teraz przez Cocuil- 
ly, Ormesson, Suey, V«lenton, Vil!neuve, 
Orły, Rungis, Sceaux. Półwysep Genneyil- j 
liers, na zachodzie miasta, został także za j 
jęty przez Francuzów. Przez posunięcie się 
Daprzód na poiudnio wschodzie i na zacho­
dzie załogi 1’aryża, obręcz ściskający stolicę, j 
stał s ę rozciąglcjszym a tem samem mniej 
mocny m. Jest to zysk nie mały, ale też zysk 
jedyny; daleko nie wyrównywa ou tym re ­
zultatom jakie mogły być < siągnięte, przez 1 
zdobycie wzgórz Clamart i Meudon, które j 
pokąd są w rękach Moltkiego, dotąd wciąż 
grożą bombardowaniem i wyglądają jak  istny j 
miecz Damoklesa. Być pewnym tych wzgórz, j  

jest. to nietylko uniemożebnic bombardowa.- 1 
nie Paryża, lecz jest to to samo co być pa- j 
nem Wersalu, a zatem to samo, co mieć dro- i 
gę otwartą w głąb Francji,

Już na pierwszą wiadomość o bitwach 1 
30. listopada, wyraziliśmy zdanie, że były 
one, zc strony Francuzów* tylko silną de- S 
monstracją, aby odwrócić uwagę Prusaków 
od rzeczywistego punktu, w którym rzeczy 1 
wiście zamierzono się przebić. To zdanie 
utrzy mujemy i dzismj. Niepodobna aby jen. j 
Trochu opierał plan kampanii na tak niepe- j 
wnem wyrachowaniu, jakiem było skonibino- ; 
wanie działań armii pruskiej z operacjami 
armii nadloarskicj i pr-hnł jenerała Ducrot , 
w stronę przez nieprzyjaciela zajętą, gdzie ! 
oprócz zawad na każdym kroku przez od 
działy Niemców i głód stawianych, niczego j 
więcej i.ie mógł się spodziewać Melun, Fon­
tainebleau i Montereau, t. j. główne prze- i 
prawy przez Sekwanę na południe od Paryża j 
są w ręku niemieekiem; korzystając z tegoks. 
Fryderyk mógł w każdej chwili rzucić się 
w kierunku południowo-wschodnim i uderzyć j 
w prawy bok znużonych pochodem Francu- ; 
zów. Można stawić sto przeciw jednemu, że j 
w podobnych warunkach jenerał Dncrot, cho- j 
ciaż by w pierwszych chwilach uszedł był szczę- j  
śliwie pościgu Moltkiego. byłby rozbity na 
pew7no w okolicach Proyins Wszystkie wy- j 
żej przytoczone względy nie mogły ujść u- | 
wagi francuzkiego sztabu i dla tego sądzi- j  
my, że nie leżało w planie jenerała Trochu 
przebijać się w kierunku bitew 29. i 30. li­
stopada Zresztą jeśliby rzeczywiście plan j  
ten egzystował, nic nie przeszkadzało dopro- j  
wadzić go do skutku. Linia Prusaków jak 
to najlepiej można osądzić z własnych ich 
telegramów, była tak słabą wieczorem dnia ; 
30 że dość było tylko jednego jeszcze nde- 
r/.enia, aby ją  przerwać zupełnie.

Nam się zdaje, że jenerał Trochu za- j 
pełnie nie liczył na armię liadloarską i 
w sensie b e z p o ś r e d n i e j  p o m o c y ;  że \ 
plan jaki zrobił, nie jest bezpośrednio zale- ! 
żnym od mniejszych lub większych powo- i 
dzeń jenerała de Paladines, i nakoniee, że j 
uderzy on i przerżnąć s ę będzie starał w j  
tym kierunku, gdzie po wydobyciu się na 
wolność, spodziewać się może zastać Daj-  
mniej kraj spustoszony i najmniej przez 
Niemców zajęty, t. j. w kierunku Dreux, 
Alenęon lub Rouen.

Wprawdzie wzgórza opasujące Wersal 
są ze wszystkich pozyeyj, zajmowanych przez 
nieprzyjaciela, najsilniej, jak się zdaje, ob­
warowane, jednak zdobycie tych wzgórzy 
największe daje rezultat.". Spodziewać się 
należy, że wkrótce usłyszymy o bitwie w tej 
stronie.

Częściowe porażki, jakich na dniu 2. i 3. 
bieżącego miesiąea doświadczyła armia nad-

Franeuzów pod Lagny i Artenay, zdaje się 
wskazywać, że nie cała armia francuska, w 
pełnym swym składzie, 6 kor usów, czyli 
18 dywizyj, stoi nad Loarą Mógł Paladines 
zostawić sobie tylko tyle, ile mu potrzeba do 
pewnego obronienia Loary, a resztę odesłać 
w inną stronę, uaprzykład ku Garibaldemu

Kronika wojenna.
Monileur ogłasza statystykę dzisiej z#j 

jeneralicji francuskiej. Z 79 jenerałów, z po­
czątku wojny fuagujących. obecnie jest 
13 w służbie czynnej. Reszta 
duje się w niewoli

Donosił biuletyn pruski, iż jenerał Palla- 
diue jest ranny w potyczce pod Beaune. Tym­
czasem jenerała fcdladina tam nawet nie była. 
Teraz pociesiają się znowu wiadomością, że 
jenerał Trochu iniał być ranny w bitwie 30. z. iu.

poległa lub
tylKo
znaj-

S J l a r o z k i  p o d  E v r e u x  Nom--■'Ilistę 
\ wychodzący w Rouen podaje wiadomości od 
| osób, które tylko co przybyły z Evreux:

„Oto co się działo tam w sobotę (19. 
j listopada). Było kolo godziny trzeciej po- 
i południu, kiedy żandarm i huzar na koniu 
| ukazali się n a  rynku i oznajmili kupcom i 
; przekupniom, aby zbierali towary swoje,
! gdyż Prusacy się zbliżają. O tej samej go­

dzinie pewien żandarm dawał te same wska 
zów ki kupcom w Vcrnon i wywołał w tem 
mieście wielki popłoch.

„Wieść o przybyciu Prusaków sprawiła 
wielkie wrażenie. Prefekt był chory i leżał 
w łóżku. Brakło wszelkiego kierownictwa. 
Nie było wojsk regularnych. Miasto zasko­
czeniem było najzupełniej i pytano się, w j a ­
ki sposób Prusacy idąc od Nonancourt mogli 
przejść okolicę tak, że nikt o tem nie uwia­
domił.

„Uderzono w dzwony i na alarm; gwar- 
dja narodowa zgromadziła się na placu ra­
tuszowym i gotowała się do odparcia nie­
przyjaciela, broń nabito. Prusacy, którzy byli 
tylko w liczbie 500, przybywali od Tivoli i 
Mudeleinc z dwoma działami. Ustawili się 
w pozycji z tenii działami na wyżynach Ma- 
rielcine.

„Dwaj ułani dotarli galopem aż do pla­
cu du Lycće i nikt nie śmiał strzelać do 
nich. Myśląc bezwątpienia, że miasto podda­
je się. pcwróeili natychmiast do dość silnego 
oddziała, który natychmiast wyruszył ku 
miastu, ale zaledwie wkrocz) li w ulicę, kie­
dy czterech mobilów, jak mówią rekonwale­
scentów i dwó-h wolnych strzelców wystą­
piło Daprzód i dało ognia Sześciu ułanów, 
między nimi jeden oficer, padło na ziemię, 
pociski były śmiertelne.

„Gdy to się działo, uderzono na alarm 
w Evrenx, gwardja narodowa przybywała, i 
Prusacy obawiając się, by ich nie otoczono, 
uciekli

„Wkrótce przerażona ludność usłyszała 
huk dział Przez godzinę strzelali Prusacy do 
miasta, ale bez wątpienia byli zanadto bli­
sko, bo nie wyrządzili żadnych szkód. Gra­
naty przenosiły się po nad miastem. Przecież 
granat jeden padł na hotel de Sisieux. Szy­
by na dworeu potłukły się Pewien robotnik 
ranny został cięciem szabli; powracał on z 
roboty, kiedy go spotkała kawalerja nieprzy­
jacielska. Mówią o trzech osobach zabitych, 
ale nie ma nie pewnego pod tym względem. 
Także zdaje się nieprawdziwą wiadomość, 
jakoby katedra była uszkodzoną.

„Gwardja narodowa dzielnie wywiązała 
się ze swego  obowiązku, i jej to zawdzięczać 
trzeba, że Evre;ix nie było wzięte przez 500 
ludzi. Mielibyśmy wiele uwag zrobić pod 
tym względem, a ponieważ zręczny jenerał 
dowodzi teraz w Eure i Seine-Infćrieure (je­
nerał Briand), jesteśmy więc przekonani, że 
wojska pod dobrem dowództwem, uobrze wy­
pełniać będą swoje obowiązki.

„Prusacy, wyczerpawszy swoją amunicję, 
cofnęli się i obozem rozłożyli się w la Po- 
terie. Przez całą noe z soboty na niedzielę 
ludność była w największej niespokojności. 
W niedzielę wszystkie magazyny były jeszcze 
zamkuięte. Oczekiwano, że Prusacy pojawią 
bię na nowo, przypuszczano bowiem, żc otrzy­
mali posiłki. Do godziny 3 nie było żadnego 
sygnału; zato nasze wojska zaczęły odbywać 
ruchy, o których nic możemy nic powiedzieć.

Komunikacja z Evreux wznowiona."
% depesz tajnych, znalezionych  

w h t .  4 l o i s d  La Gironde między innemi 
podaje następujące:

Paryż 22.
Minister spraw wewnętrznych da p. 
prywatnego sekretarza cesarskiego te 

St. Cloud.
„Bardzo pilne. Czy w przedostatnim 

paragrafie proklamacji cesarskiej ma być 
fam ene mon Jils (sprowadzam mego syna) 
czy femmenn  (uprowadzam); w rękopisie, 
który mi przysłano czytam famm enc. Ocze­
kuję odpowiedzi, aby dać natychmiast do 
druku. “

Jak  wiadomo w proklamacji tej popeł­
niono myłkę i wydrukowano fem enne , co 
znaczyło tyle, jak gdyby cesarz z synem 
uciekali z Paryża.

Inna depesza ciekawa brzmi:
Paryż 27. lipca.

Do jen. Tilrr w Paryżu nie
d’Espagne et de Hongrie.

„Wszystkie dzienniki węgierskie otrzy­
mują telegramy z Berlina. Gdyby rząd fran­
cuski chciał codziennie przesyłać telegramy 
pod adresem Kapolnai Peszt, dawałbym je 
tu do umieszczenia. Jest kwestją wielkiej 
wagi pozyskać opinię publiczną, na którą 
wpływ wywierają telegramy pruskie i prasa 
wiedeńska, zapłacona przez Prusy. Zechciej 
pan odpowiedzieć."

Kapolnai.
Jen. B a r r a l .  Staatsanzeiger ogłasza 

następujące o św ia d c z e n ie  :

hpca. 
P ie tr i, 
pałacu

Taitbout, hotel



'

Dijon. d. 25. listopada.
■ Jenerał Barral, który obecnie dowodzi 
lednym z korpusów armii loarskiej, jest ten 
*ara, który w Sztrasbursru podczas oblężenia 
JOwodził artylerją cesarską, jako-tak i przy 
iapitulaeji fortecy podpisał rewers, w któ- 
7oi przyrzekał, ręcząc słowem honoru, nie 
walczyć z Prusakami i ich sprzymierzeńcami 

I w wojnie obecnej, ani też związkowym ar- 
■tnom szkodzie w jakikolwiek sposób. Jene- 
1 W _ Barral prosił na stoku twierdzy o pozwo­

lenie, aby mógł natychmimt ów rewers wy­
bawić, nie czyniąe tak, jak inni oficerowie, 
którzy musieli naprzód wrócić do Sztrasbur- 
oa; a potem odjechać do Kolmaru.

W skutek wyższego rozporządzeniu, se- 
*Wolono jenerałowi na to, podpisał ou nic- 
tylko zaręczenie honorowe, ale i zaświadczył 
to jeszcze w książce notatkowej adjutinta 
jenerała y. Werder, rotmistrza hr. Henkel v. 
Bonnersmarek. „Jenerał Barral złamał to 
e)ov,o honoru najzupełniej1'. Szef jeneralnegi 
8ztabu 14. korpusu armii: v. Leszczyński,
Podpułkownik. 

j Dla patia v. Leszczyńskiego, hr Henkel,
- Werdera, armii związkowej i całego

świata, bohaterski jen. Barral, który był du- 
Szd obrony sztrasburgskicj. ma najlepszą od­
powiedź : Salus poęjit/i summa lex est.

l * o d  A i n i e i i s .  Echo du Kord podaje 
Następujący telegram o bitwde pod Amiens, 
Nadeszły z prefektury w Lille :

„Komisarz obrony ze smutkiem podaje 
do wiadomości swych współobywateli nastę­
pującą wiadomość: Wczoraj, w niedzielę,
Część 22 korpusu, zasłaniającego Amiens,

• ^atakowana została na całej linii przez 
bard z v przeważające siły. Walka była długa 
’ zawzięta. O godzinie 7 minut 25 jenerał 

I  Forre zatelegrafował: , Walka do godziny 
| d ' / 2 zdawała się iść dobrze. O 7 godzinie 

zmuszony byłem opuścić Vil!crs-Bretonneaux 
przed przeważająccmi silami.

„Prefekt ze swojej strony donosi: Żuł 
nierzo marynarki trzymali się doskonale pod 
Dury. Ale koło godziny 2 nadeszła wiado­
mość, iż rada wojenna uznała odwrót za 
Niezbędny Szczegółów brak jeszcze ; wiemy 
tylko, że bataliony gwardji ruchomej mało 
Ucierpiały.1'

]>o kapitulacji w M e tz .  Pewien 
wyższy oficer armii, wzięty do niewoli w 
Metz, napisał następujący list do swego
przyjaciela:

„Podaj do wiadomości ten fakt ważny, 
który później ogłoszony będzie w sprawozda­
niu jenerała Changarnier.

„Armia zachowywała się z taką godno­
ścią, energią i dzielnością, że Changarnier 
Wyjednał u księcia Frydryka Karola nastę­
pujący punkt:

„Batalion piechoty, szwadron kawalerji 
i baterja artylerji z chorągwiami i muzyką, 
jako reprezentanci armii, upoważnione są 
wyjść z Metz z bronią i bagażami, przejść 
Francję i odpłynąć do Algieru."

,,To wojsko byłoby reprezentacją armii, 
odbierającą honory należne całej armii. Jeśli 
już jen. Changarnier nie mógł wyjednać u 
księcia Frydryka Karola, aby całą armię 
internowano w Algierze, punkt powyższy był 
zawsze zaszczytem szacownym dla armii.

„Jenerał Jarras (smutnej pamięci) szef 
sztabu głównego, zastępujący jen. Bazaine, 
nie zrozumiał doniosłości tego punktu i u 
ważał za powinność swoją odrzucić go jako
niepraktyczny."

„Podaję fakt jako pewny. Zawiadomio­
no o nim urzędowo sztab główny trzeciego 
korpusu." Fa Gironde.

Handel Prus i Francji podczas 
w o j n y .  Z ogłoszonych raportów dyrekcji 
handlu w Anglii (Board of Trade) okazuje 
się, że handel pruski znacznie więcej ucier­
piał w czasie wojny, jak francuski. Liczba 
niemieckich okrętów, które w miesiącu 
sierpniu b. r. płynęły z portów angielskich 
jest 33, z ciężarem 11.144 beczek, podczas 
kiedy w miesiącu sierpniu przeszłego roku 
liczba ich była 470 z 122.337 beczkami.

W tym samym miesiącu 1870 wyszło 
francuskich okrętów 399 z ciężarem 45.422 
beczek, kiedy w 1869 było tylko 316 okrę­
tów z 39.563 beczkami.

K r o n i k a .

— H u r j e r e k  l w o w s k i .  W niedzielę  
popołudniu  i w nocy na ponied zia łek  w ielka z a ­
w ieja  śn ieżna zasypała  m asam i śn iegu m iasto na­
sze  a zapew ne i da lszą  okolicę, gdyż przerwany  
był przez k ilk a  godzin ruch na kolejach z p o ­
wodu w ielk ich  zasp . P rzeszkody kom unika­
cyjne jednak są  już usun ięte  l a  k o le i, c ie  
tak m oże w m ieście , gdyż n iektóre chodniki 
wczoraj jeszcze  były n ie  do p rzeb ic ia .

Donoszą nam, ż© dnia 12. b. m. ma się 
odbyć w teatrze przedstawienie amatorskie, 
połączone z koncertem pod dyrekcją p. K. 
Mikulego na dochód czytelni akademickiej. 
Przedstawienie złożone będzie z komedji je 
Inoaktowej „Cicha woda brzegi rwie" i z rze- 
;zy dramatycznej w jednym akcie K. Ujejskie­
go p t. Samson." Między terai sztukami ma 
jyó odegrany koncert, w którym najważniej­
szy numer stanowi jeden z symfonicznych po 
iraatów „Ideały" Liszta, ułożony na 2 for- 
epiany, który odegrany będzie przez panny 
^  i  S. -  Komitet urządzający tę produkcję 
iwzględniając utyskiwania pewnej części pu­
bliczności, powstające z rozwożenia biietow, 
postanowił nie zapraszać nikogo z osobna na 
yytnienione przedstawienie, licząc na to, że 
mblięzność tak ze względu na szlachetny cel, 
ak i z powodu interesującego programu li­
źnie zebrać się raczy.

D ow iadujem y s ię  także, ż s  podobne przed- 
taw ieu ie  amatorskie odbędzie się przed św ię- 
aroi jeszcze  na dochód T ow arzystw a bratniej 
>oinocy słu ch aczy  technik i.

Do Czasu donoszą zt.ąd o następującem 
ajściu: Ochotnik jednoroczny F. wyzwał pe- 
znego akademika na pojedynek, który wedle 
unowy miał się odbyó w miasteczku o 6 mil 
d Lwowa, przy kolei leżącem. Wyzwany ku- 
uwszy parę pistoletów, udał się do tegoż mia- 
eozka z sekundantami, i oczekiwał przeci­

wnika, lecz zamiast tegoż przyjeżdża drugi 0- 
chotnik, sekundant pierwszego, z listem nastę­
pującej mniej więcej treści: „Wyzwałem p. X., 
aby go wystrychnąć na dudka, ale życia me­
go nie myślę narażać vr pojedynku." Ogromne 
oczywiście nastąpi! > oburzenie. Nie wiadomo, 
co odpowiedzieć na takie dictum a cer buru. 
Zawstydzony do żywego, sekundant cln: ał sta­
nąć na miejscu wyzywającego, czego oczywi­
ście nie przyjęto Ostrzelano miejsse, przyczem 
pęki jeden kupionych pistol, tów Wrócono 
do domu i oddano pistolety kupcowi, a ten 
zwrócił pieniądze. .Sprawa jednak nie jest je ­
szcze zakończoną. Koledzy wyzywającego p 
F. zażądali od niego jednogłośnie, aby dał się 
przenieść do innego pułku, ochotnicy zaś in­
nych pułków lwowskich zaprotestowali przeciw 
przyjęciu tegoż do swego grona. I tak wale­
czny ochotn k wisi tera ' niejako w powietrzu, 
i nie pozostaje mu nic innego, jak wyjechać 
ze Lwowa, i udać się t;-.m, gdzie historja jego 
fatalnego pojedynku nie jest jeszcze znaną.

— S p i s  z n i a r i y c l t  we 3 n  owie od 2, 
do 4 grudnia: Franciszek Nccki, z Kołomyi, 
aptekarz, 48 1., na puchUznę. Paulina Krupa, 
zarobnic?., 30 1., na gruźlicę płuc. Marji S ta ­
churska, żona kościelnego, 68 1.. na porażenia 
płac. Joanna Żt-rebecka córka szewca, 4 1., 
na zapalenie płuc. Marja Gir.:.ba, córka za- 
robnika, 4 I., na febrę. Adam Tarnawski, syn 
djurnisty. 7 dni, na żółtaczkę. Karolina Pe­
szek, córka porucznika 2 dni, na zgorzelinę

Według zawiadomieniu c. k. ministerstwa 
handlu, oznaczono na otwarcie międzynarodo- I 
wej wystawy morskiej w N e a p o l u  dzień 1. 1 
kwietnia 1871, zamiast dawniej ogłoszonego 
terminu 1. grudnia b. r.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 1 grudnia 1870.

— S B cIeg ac i  i  a a s tę p w y  nowo wybra- ; 
ni do ogólnego zgromadzenia galie. Towa- j 
rzystwa kredytowego ziemsk:ego:

Bircza. Delegat p. Załęski Gabrjel, za i 
stępea p. Gniewosz Stanisław.

Brody Del. hr. Dzieduszycki Włodzi- i 
mierz zast. p. Hubicki Karol. j

Borszczów. Del. hr. Gołuchowski Age ; 
nor, zast. p. Koszycki

Brzesko. Del p. Marassć Mieczysław, 
zast. p Żeleński Wit.

Brzeżany. Del. p. Zawadzki Karol za- I 
stępea p. Łąezyński Hipolit. j

Brzozów. Del. p. Bukowski Bonawentu­
ra, zast. p. Ostaszewski Teofil.

Grybów. Del. p. Trzeeieski Franciszek, 
zast p. P. doski Hilary.

Kołomyja. Del. p. Jasiński Franciszek, 
zast. p. Krzcczunowiez Zenon.

Kraków. Del. p Szum mężowski Lud­
wik zast. p. Badeni Stanisław.

’ Krosno. Del. p. Kobuzowski Czesław, 
zast. p- Trzeeieski Tytus.

Lwów. Del. hr. Borkowski Aleks, nder, 
zast. br. Brunicki Konstanty.

Mościska Del. p. Smarzewski Seweryn
Nisko-Tarnobrzeg. Del. br. Horach Ka- 

likst. zast. p. Lewicki Henryk.
Rohatyn. Del. p. Tustanowski Władysh, 

zast. p. Guoiński Aleksander.
Ropczyce. Del. p Mycielaki Franciszes, 

zast. j) Poeh Tadeusz.
Sambor. Del. p. Tchór/.nieki Kazimierz, 

zast. p. Jędrzejowicz Kazimierz.
Sanok. Del p. Grotowski Leon, zast. p. 

Gniewosz Edward.
Skafat. Del. br Komaszkan August, zast. 

p. Vivien Wincenty.
Stanisławów. Del. p. Jabłonowski Józef, 

zast. p. Burzyński Jan.
Tarnopol. Del. p. Mochnacki Ignacy, 

zast. hr. Łoś Włodzimierz.
Tarnów. Del. p. Pieniążek Stanisław, 

zast. p Chrząstowski Roman.
Tłumacz. Del. p. Rylski EusMchy, zast. 

p. Ro .wadowski.
Trembowla. Del. p. Potocki Mieczysław.
Zaleszczyki. Del. p. Wybranowski Leon- 

cjtisz,. zast. p. Geringer Adolf.
Żółkiew. Del. p. Korzeniowski Aleksan 

der, zast. p. Kępliez.
Żydaczów. Del. p. Korzeliński zast p 

Podlewski Wincenty.
 I t l e d c u i e e ,  29. listopada. Do Mede-

nic przychodzi i odchodzi poczta 3 razy w 
tygodniu: w poniedziałek, środę i piątek, to 

jest rano odchodzi i przybywszy do Drohoby­
cza czeka 2 godziny po południu, gdzie od­
biera pocztę czyli korespondencje wszystkie, 
które przrehodzą fam ze Lwowa codziennie 
przez Sambor i przez Stryj.

Pomimo, że ze Lwowa do Drohobycza 
dwa razy na dzień poczta przychodzi, to w 
jesieni i na wiosnę a nawet często w zimie 
w zamiecie śnieżne, poczta ze Lwowa po 5 i 
6 dniach dopiero nadchodzi. Jakaż to więc 
różnica i nieraz strata przez to, a najniedogo- 
dniej oczywiście z gazetami

Wydarzył się też np. wypadek, że wło­
ścianin w' tutejszym sądzie spór tocząc o grunt 
miał zastępującego adwokata w S try ju ; wy­
rok wypadł niepomyślnie dla klienta, adwo­
kat więc spuszczając się na to, że Medeuk e od

. Stryja 3 mile tylko oddalone, odłożył na osta­
tnie dnie wniesienie rekursu Oddaje tedy w 
czwartek rekurs w Stryju, a tenże nadchodzi 
dopiero we wtorek, t. j w 4 dni do sądu w 
Medcnieach. Rozumie się, że strona w’ skutek 
tego pośpiechu poczty przegrała.

Często i ja dostaję niemile opóźnione li­
sty lub przesyłki ; i tak 22. listopada 1870 
odesłano ze Lwowa do mnie przesyłkę, którą 
dopiero 26. listopada 1870, w 4 dni odebra- 
lom, a że przedmiot w niej zawarty uległ 
zopmieiu, więc dzięki temu pospiechowi po­
czty j oniosłem szkodę. Wsżakże w górach, 
gd/.ie mało zamieszkałej inteligencji i 
ruchu handlowego, codziennie poczta przy­
bywa jak w Baligrodzie, Kuinańczy, Cis- 
nej, Bukowsku i t. d., a tu ruch handlowo- 
przemysłowy znaczny, sąd w miejscu, a przy- 
tein od trz, ch tygodni nowo zaprowadzone 
targi, które się coraz więcej ożywiają, nie 
mają tej dogodności.

Nowin tu nie wiele; zastępująca chyba 
może zajmie czytelników Gazety. Halka Mar­
kowska, obrz. łac., stanu wolnego, licząca do 
30 lat, z n.iłośnego stosunku powiła syna, 
które.,o wychowywała, nie chcąc służyć przy 
bracie, i żyła z dziennego zarobku. Dnia 113. 
lislop id i b. r. taż Halka wzięła swego syna 
po południu z sol.ą, a wieczorem już z nim do 
domu nie wróciła. Zapytana, gdzie syna po­
działa, powiedziała, że oddala do kolonisty w 
Wy pliczkach, milę od Medenic, na służbę. Po­
kazało się jednak, że to nie prawda ; wtedy 
powiedziała, że się omyliła, że chłopak jest w 
drugiej kolonii, Równi. I tam pytano, ale na- 
próżno ; zaczęto naciskać i dopiero d. 27. bm, 
zeznał-!, żo swego 7-łetniego syna Jurka w 
rzece, Tyśinienicy. milę od Medenic odległej, 
utopiła. Przytem z-.znała, że d w a  r a z y  syna 
do wody rzucała, a on na bizeg wypływał i 
prosił, zaklinał ą, by g0 nie zabijała, a on 
w śsiat- pójdzie, ale okrutna matka związała 
mu ręce i trzeci raz rzuciła do wody, i już 
więcej nie wypłynął!

ska
Z  A m e r y k i  otrzymała Gaz 

następującą odezwę:
Toruń-

, Orzeł Kolski rozpoczyna z r. 1871 dru
gi rok istnieniu swego. Zawiódł się, powie 
dzieć można, w oczekiwaniach swoich, przeli­
czył się z duchem narodu. Co gorsza, doznał 
nieprzewidzianego uiezaufania w jednostkach 
emigracji z wpływem szkodliwym na ogół i 
przekouał się, że brak im wiary w samych 
siebie, brak ducha odrodzenia, a ztąd i wstręt 
do Orła Polskiego. Orzeł przecież przejął się 
silną wiarą w przyszłość i pewien jest zwy- 
cięztwa, pomimo walk, burz, prześladowań, 
które go zechcą spotykać.

„Wychodzić on będzie jak dotąd, pełen 
nadziei, że pomyślniejsza dlań gwiazda, za­
świta.

„To też, lubo dAsiaj liczy zaledwie 297 
abonentów, co dowodzi, że się wcale nie opła­
ca jeszete, przy własuej drukarni i innych jej 
czynnościach, nie potrzebuje on też nikomu, 
żadnej spółce, żadnym akcjonarjuszom, zdawać 
rachunku, ani wyliczać niezyskanyuh procen­
tów i śmiało orzec może, że rachunek zda 
cały naród amerykańsko polski przed światem, 
że Orła Polskiego nie chciał podtrzymywać, i 
oświaty polskiej w Ameryce nie pragnął; sko- 
roby nas do zaprzestania wydawnictwa ozię­
błością lub rozstrojem bratnim skłonił.

„Ufni przecież w lepsze chęci, śmiało 
spoglądamy w przyszłość.

„Celem Orła jest, budzić, szerzyć i pod­
trzymywać oświatę polską w Ameryce, bez 
względu na wyznania i partje narodowe. Uła­
twiać porozumienie się z ojczyzną i z rozrzu­
conymi braćmi tak. rozmaitych krajów tu w 
Ameryce, jak i innych częściach ziemi. Ku 
temu to celowi zawiązaliśmy zamianę gazet z 
wszelkiemi redakcjami pism polskich; lecz do­
tąd odbierani) tylko dosyć regularnie: Tydzień 
J. I. Kraszewskiego z Drożna, Dziennik Po­
znański, Gazetę Toruńską, Sobótkę, Tygodnik 
Katolicki, Giciazdkę Cieszyńską, Katolika,
Zwiastuna Górnoszląskiego, Czas Krakowski, 
Djabła. Inue zaś nie dochodzą nas wcale.

„Przedpłatę stanowimy na rok 1870 nie­
co wyżej :

„Na Stany Zjednoczone dollary 4 rocznie. 
Dla Kanady i Europy po 5 doliarów. Lecz 
przyjmujemy za to opłatę pocztową na siebie, 
w skutek czego niezawodnie i poczty regular­
niej ekspedjować go będą.

„Polacy w Ameryce zechcą zapisywać
Orła wprost do nas lub przez wiadomych już 
agentów.

„Polacy w Europie raczą abonować w re­
dakcjach Dziennika Poznańskiego, Gazety To­
ruńskiej i Gwiazdki Cieszyńskiej. Pieniądze
zechcą Redakcje przesyłać przez Bank:

„ Mrrss. Lexow and Voigt."
2b. New Chember S tr .  L. B. 5833.

N ew Y o r k .  (United States America).
Weksel wystawiony „for the Editor of 

Polish Paper — Kraków; Franklin County, 
Mo. —“

„Rodaków w Europie prosimy jak naj­
usilniej abonamentem swoim popierać to na-C7rt o <4 1 1

a nieudolność tę naszę mieć za wytłumaczoną 
tern, że Redakcja, która zarazem ustawiaczem 
i drukarzem jest, a prawie bez żadnych dotąd 
dochodów, lepszego wydawnictwa na razie, po­
mimo najszczerszej chęci, dokonywać nie może.

,. Współpracownicy zewsząd są nam bar­
dzo pożądani — i prosimy o wspieranie nas, 
a Orzełek, dzisiaj w kołysce wzrośnie na po­
tężnego szermierza przyszłości naszej.

„Wszelkie listy mają byś adresowane:
Mr. Ignac Wendzinski. Editor of Polish 

Paper." Kraków P. O. Franklin County, — 
MO : America.“

Gospodarstwo, przemysł i hr-udei.
L w ó w  d .  j .  g ru d n ia .  ( C e n y  z b o ż a )  Ko- 

n e c  pszenicy I7u fnt.  0 . 6 — 9.80, żyta  160 fnt. 
5.75 - 5  9 / ,  pszenica i żyto (pa ra )  i 70 i 180 fnt. 
— •— ■! jęczm ień  140 fnt,  4.40,—S.— , k ręczk s  >s):• fnt
4.50-—4 70, owies 100 ft. 3 .3 0 —3.45 ,  kukurudza  
170 fnt. 6 ót)—6.75, g ro ch  7 .7 1—8.— zlr . ,  seczowica 
180 fnt.  7.tO—7.75., fasola 180 fnt.  7 .90— 8.25, j a ­
gły 180 fnt.  9.50 t : 25, koniczyna 180 fnt.  40—43 
zh \ ,  rzepak zimowy 150 funtów 15.50— 15.73 z lr . ,  
rzepak letny  150 fnt.  13.25— 13.50 zlr. , ln ianka  150 
funt  11.25— 11.50 zlr. ,  siemię konopne 120 tut.
5 70—5.8©, siemię lniano 150 fnt.  9 25— 9.50, anyż 
rosyjski ctn. 17.50— 18, zlr. ,  anyż p łaski ctu.
13.50— 14.50 zlr. ,  km inek  100 fnt.  18. —19.— zł., 
len  100 fnt.  14— 22 złr., konopie 100 fnt. 13— 17 57 
złr. chmielu 1-10 fn t .  20 —*22 złr., miód z woskiem 
100 fnt.  23.50— 2-1 -złr, miód p a to k a  UO fnt. 
24.—24.5: , wosk żółty lwowski 100 fut.  115— 120 
zlr . ,  wosk żółty  wiejski I (5 — złr. ,  po taż  s ło ­
m iany W O fn t .  12— 17.50 złr.. potaż  drzewny 1( 0 
fnt.  14.—-16.50 złr . ,  olej rzepakowy surowy 100 
fnt.  —.— zlr.,  olej rzepakowy rafin 10 J fut.  — 
złr. olej ln iany  surowy 100 fn t ,  — złr. ,  olej  ko- 
opuy surowy lMO fu n t  — .— złr. ,  olej konopny  r a ­
finowany 100 Int. - — zlr. ,  olej s łonecznikowy 
100 fnt. — .— złr. ,  olej z bukwy surowy 100 fn t

.— złr. ,  olej z bukwy rafin. 100 fu t .  — .— złr. ,  
ło ju 100 Int.  3 2 -  32.50 złr. ,  w iadro  spiry tusu  
17 .52-17 .50 .  (Z  Izby handlowej.)

Ostatnie wiadomości.
Przez dzień 3. i 4. grudnia toczyła się 

bitwa pod Orleanem, i dopiero po dwudnio­
wej bitwie wziął jeden korpus pruski przed­
mieście Orleańskie, St. Paul. Widocznie a r ­
mia francuska została w centrum złamaną, 
obóz oszańcowany przed Orleanem wzięty lub 
opuszczony przez Francuzów, skoro biuletyn 
pruski donosi o zabraniu wielkiej liczby dział, 
a niestosonkowo małej ilości niewolnika. T e­
legram wprawdzie podał, iż wzięto 130 dział, 
ale to niezawodnie będzie myłka. Albo wzię­
to 13 dział polowyeh albo 30 dział pozycyj­
nych w obozie. W żadnem razie nie mogli 
Prusacy wziąć 130 dział, bo Francuzi pod 
Orleanem tyle nawet nie mieli. Zresztą biu­
letyn d nosi: 130 „ Geschutze erbeuteP tj„ iż 
130 dział stało się łupem Prusaków, czyli 
inaczej, nie zdobyto je w boju, lecz pozosta­
wione zabrano tylko. To naprowadza na 
prawdopodobny wniosek, iż są to ciężkie 
bez kół działa marynarki które dla uzbro­
jenia obozu sprowadzono do Orleanu, jak o 
tern donoszono dawniej, a które cofający się 
Francuzi zabrać nie mogli.

Gdyby nie wzięcie tych dział, biuletyn 
pruski wcale nie byłby bardzo zwyeięzki. 
Nie donosi o wygraniu wielkiej bitwy, o 
rozbiciu nieprzyjaciela, ucieczce jego w roz­
przężeniu itd., jak to zawsze telegramy pru­
skie głoszą po najdrobniejszem zwycięztwie. 
Mówi tylko o przeszło stu jeńcach, i o za­
dęciu przedmieścia St. Jean. A gdy Orleans 
jest otwartem miastem a biuletyn donosi, że 
inne korpusy są gotowe do zajęcia n a z a ­
j u t r z  Orleanu, więc wnioskować można, że 
armia francuzka cofnęła się do Orleanu nie- 
rozbita jeszcze, lecz w pewnym porządku. 
Zresztą nie podobna, ażeby pod samym Or­
leanem zuajdowała się cała armia nadloar- 
ska, licząca pięć korpusów. Najwięcej mo­
gło w centrum być dwa. Najprawdopodo- 
bniejszem jest, że armia nadloarska znowu 
się cofnie za Loarę, aby się tam zorganizo­
wać i nowemi posiłkami wzmocnić. Do tego 
cofnięcia ju t  przygotowuje telegram, w wczo­
rajszym wieezornem wydaniu umieszczony.

Smutne w każdym razie jest położenie 
Francuzów. Trochu i Ducrot przerwawszy 
osaczający Paryż pas pruski, cztery dni wy­
czekiwali nadejścia armii nadloarskiej, a do­
wiedziawszy się, iż armia nadloarska się co­
fa, kazali wojskom cofnąć się za Marnę i 
zerwać mosty za sobą. Znowu dłuższego 
czasu, przynajmniej dwa tygodnie trzeba bę­
dzie armii nadloarskiej organizować się i 
straty swe naprawiać, zanim będzie mogła 
znowu wystąpić do boju. Lecz czyli do tego 
czasu Paryż nie będzie ogłodzony ?...

W geniuszu i wytrwałości narodu fran­
cuz siego jedyna jest nadzieja, że przetrwa 
jeszcze i obecną klęskę. Nierównie gorzej 
stała sprawa francuzka po kapitulacji beda- 

jeszeze gorzej po kapitulacji Metzu, anu

L w ó w ,  c Izhy huncl-Cj -J 
5. g rudnia .

IX. Alicje aa s z t u k ę .
Kol i fitil Kiiroln !.<al :h- 

„ Lw«w -Czerń. Jnssy 
Banku Mi). g;J s  wpł. 5 ' 

,  fcfifcw. * wpl. 105, 
II. L isty  as£4Jt. /alOOz! 
Tor,,  k r .d .  gal.  5 %  w. a. 
To w. kruJ. gftl. 4"/„ w.,-.. 
Ban!, a  bisx>i. gal. 6%  
u»l raki. :■ r t ‘i  w t o p  
i i i  Obligi za IOO złr 

Łidouiniz eyjus galic.
POŹ. glfd.  Z i .  Idśifj pt, 7%  

IV. SSonety. 
iJa fo t  holenderski 
Oukai resi.reki 
Napoieondor 
7*01 iinpei-jał OByuld 
Bubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilfity Łanowo 
Srebro
W iedeń d. 3. grudn ia .  
Papiery państ. nustr.|
5 %  renta ausir. w. .•(.

srebrem
poźyeaka osi- » 1839.

; ^  ''5 j .dacń liildaju
r-h. <A.!. «. zlr. v fal. a.

i ’oży>;/ka l./t<r. a r. i854 Ou Ou 00 (»u
24‘ź 00 243 i 0 a ,, „ 1360 9-2 50 93 00
191 Ouiiyź 25 » * a 1864 114 5:. 115 00
1 ,9  OOł 112 > 0 „ pjdatli.  z r. 1864 000 oo UO 00
00 00 7 GO Liiity znst^wne (1 -rr t n. 00 00 0C0 (-0

Obłig- iudeiioniz. galic. 72 25 72 50
7h 00; 78 50 „ „ buków. 70 0() 7() 59
70 00 70 75 A k c j e  b a n k o w e .
85 00 86 50 Acglc -rtustyjacLls 196 50 197 CO
85 60 86 GO Centralny bnrss 00 O i 00 00

Kredy Iowy rekiad 750 50 •254 10
72 80 73 30 Rrnnkrt-Auslrjsckie 96 25 96 75
00 00 109 00 Gaik.  -dł» haiiJiu i pr^ea>. iOO 5 ■101 50

Generalbank 84 75 85 50
5 77 5 84 Hi; oteszuj bar,k galicyjski 000 0 ) 00u 00
5 8!) 5 86 Krajowy ba. k  galicyjski OC 05 00 OC

09 85 09 92 '■iai odim-y Łauk aastrjaeM 72.1 0.1 730 00
09 05 10 6 Yereiru-i-ack 89 5i> 90 00

1 93 2 00 A k c j e  p r z e i a y a i o w o .
! 58 1 59 Bndowniez. Towarz. austr. 57 0  : 57 25
1 82 1 83 Bory.il. Potroi. Comp. 60 00 65 00

121 75 123 00 Fonsipr. Hand. Gosell. 
A k c j e  k o l e j o w e .

36 Su 37 00

Alfdldiks 167 25 167 76
56 15 56 2> Ka.rds I.ud/.iks 241 5G 242 50
65 60 65 70 PiMnceca Ferdynsr.da softeOfl 1083 0C

119 '25j 119 50 Ursaeiezka Józefa 187 75 188 15

przecie w miesiąc później zmieniły się szan-

wowsko-Czerniow. Jasny 
Rudolfa 
Siedm iogrodaisa 
Staa.sbalm 
Południowa 
T> amivi.y y/iod.
Empkomska 
Węcycrska północna 

„ wschodnia 
Łtsży zastaw ce. 
i«. b ank  hipoteczny 6 %  

3ank wtościańna. galicyjski 
Iow. I red. ziem. gal. 4 %

.  .  6*/. 
Bani nar. ausir. 5 %  m. k. 
Bank n a i . austr. a ' / ,  w. a 
8odencrodil w srebrze 57: 
Bcaenercdit w. a .  5*/,  
Kol obi. t  ple . 57. 

'wol.  od p. d.,  prc. srebr.)] 
klfolJska kolei 
Ferdynailds północna 
daro;a budwika dawn.

„ z v. 18671 
Lwow.-Czom.-Jat.  i  r. 1867 

,  , ,  s III.«®.
Rudolfa

rdaes iżądajg 
złr. wA. a.

191
'62  00 
65 dO 

o8'> 50 
178 50 
169 50 
000 00 
157 50 
85 75

r.7 00 
85 00 
7 00
79 30 
96 00 
94 00 

i 07 00 
88 4-

88 51

192 CO
762 5o| 
165 5 
386 001 
178 70] 
170 Oi 
000 oni 
159 00
86 25

87 00 
86 00 
71 00 
80 00 
96 25 
05 00

107 7
88 90]

89 50]
HA Oo loą go 
101 50 102 00 
99 00 99 50 
8b 75 89 25  
84 75] 85 25l 
89 OOj 89 50

Sieuiriopndzkicj 87 25 i 87 5 .
Południc n-ej kolei 0 '  0 00 000 00
Pańslwow-..; kolei 111 75 112 25
(10V, pi .lat. pret.  srebr.) 
C/esC a zńcbodnia 93 00 93 25
Elżbiety nowa 99 75 100 ou
(JQ*/ę poik-t., pret,  w. i )  
Elżbiety dswr« 93 00 93 50
F e rćy n  nd;. f.ółu/ r.o. la k. 90 50 91 5,1

v . 36 00 87 00
P a p i e r y  l o t - j r y jŁ O  

Losy Z."kładu kredytowego 162 75 163 2 j
n Rudolfa 14 50 15 0 |
„ Stanisławi.wkie 23 00 25 09
„ Krglevich 14 00 16 00
„ br. Pslfy 25 00 29 00
„ ke. Salm 38 00 40 00
„ hr. St. Gonoi 27 00 31 00
„ ks. Wlndlschy ffilz. 19 Ou 20 00
a hr. Waldstein 18 00 20 00
„ ks. Klary 31 00 33 00

D e i w i a y  (3-miesięczae.) 
Hamburg; 100 uiark. b 93 70 90 81
Pary . 100 frank. 00 i o 00 00
Lund}!, lu  ft. s .tor. 123 00(123 -25
Frankf .  100 zł ot w p. N. 103 00,1“8 25

plącę ! żądają 
złr. wal. a.

j se zupełnie Dzisiejsze klęski nie . są tak 
I wielkie, ażeby się szybko nie dały powe­

tować.
Zresztą o dwudniowej bitwie pod Or­

leanem bardzo niedokładny biuletyn pruski, 
nic podaje żadnych szczegółów, z który eh 
wnosić by można, co się tam istotnie stało, 
jaki jest stan armii franeuzkiej nadloarskiej, 
czyli jest rozbita, w rozprzężenia lub czy 
cofa się w porządku przed przewagą nie­
przyjaciela. Bardzo być może, że te klęski 
wcale nie są stanowcze, że jeszcze szybko 
wyrównać się dadzą, a armia ta ,  p rzeko­
nawszy się. iż przełamać nie zdoła P ru sa­
ków, salwuje się odwrotem uporządkowa­
nym, z góry planem strategicznym na wypa­
dek odwrotu nakreślonym.

Angielskie dziennikarstwo zaczyna w 
ostatnich dniach nadzwyczaj wiele zajmywać 
się zamierzoną przez Bismarka restauracją 
Napoleona. Times całkiem serjo traktują  tę 
spraw ę: poczytują wieść o podpisaniu przez 
Napoleona traktatu pokojowego za całkiem 
pozytywną.

Była cesarzowa Francuzów, Eugenia, 
przybyła w tych dniach do Brukselli. Aby 
ją niepoznano, ubrała perukę i nawet brwi 
poczerniła.

Telegramy „Gaz. Narodowej.
K ie r S iu  d. 5. grudnia. Na dźix 

siejszem posiedzeniu rajchstagu w dłuż^ 
szej przemowie zalecał minister Del 
bruek przyjęcie konstytucji związku 
całych Niemiec, btronnictwo postępowa 
wnosi, aby konstytucja przedłożoną zo­
stała ogólno-niemieckiemu parlamento­
wi. Zapytany co do kreowania zwierz- 
chniua związkowego, odczytuje Del- 
briick pismo króla bawarskiego, w 
którem proponuje on królowi Wilhel­
mowi godność cesarską. Obecni w 
Wersalu książęta zgodzili się na to a 
przyzwolenia innych książąt i wolnych 
miast należy spodziewać się.

F l o r e n c j a  d. 5. grudnia. Mo­
wa tronowa, którą zagajono sesję par­
lamentu, podnosi fakt, dokonanego już 
zjednoczenia Włoch, i potrzebę ścisłej 
neutralności. Zajęto Rzym w imię praw 
narodowych, przestrzegając duchownej 
niezawisłości papieża Król zapowiada 
przesiedlenie stolicy swej do Rzymu. 
W dalszym ciągu mowy tronowej za­
powiedziano przedłożenie projektów 
ustawodawczych co do uproszczenia 
administracji, reorganizacji wojska, w 
sprawach oświaty i finansów. W końcu 
podniesiono wybór księcia Aosty na 
króla hiszpańskiego.

W S eriefit d. 5. grudnia. Lonyay 
udaje się po zamknięciu delegacji do 
Florencji. Prusy zredagowały program, 
jako podstawę konferencji londyńskiej! 
Anglia ma ten program akceptować. 
Dzisiaj nadszedł ten projekt do Wie­
dnia dla zbadania. Beust z nim udaje 
się dziś do Pesztu. (O tym pr®jekcie 
pogłoski krążą po dziennikach. Polega 
na tworzeniu małych państw neutral- 
nych pomiędzy wielkiemi mocarstwa­
mi ; pr. r.)

Konstantynopol d. 5. grudnia. 
Wszystkie usiłowania Ignatiewa, ażeby 
z Turcją jednostronnie zawrzeć umowę 
rozbiły się. Wielki Wezyr obstaje przy 
stanowisku mocarstw gwarantujących!
Tylko w jednej części wieczornego wydania 

wydrukowane.
Wiedeń, 5. grudnia ^pr.) Po­

głoska dzisiaj powtarza się, [iż Potocki 
ofiarował Ungerowi ministerstwo spra­
wiedliwości, a Grlaserowi ministerstwo 
oświaty.

S i o n s t a n t y i i o |» o !  5 grud.
(pry w.) Iguatiew oświadczy! tutejsze­
mu rządowi, iż cofnięcie okólnika listo­
padowego jest niemożliwom , lecz car 
nic nie uczyni prz ciwnego traktatowi 
paryskiemu.

W e r s a l  4. grudnia. Po dwudnio­
wej bitwie 2. i meklemburgskiej armii 
wziął korpus Mansteina przedmieście 
St Jean i dworzec orleański dzisiaj 
wieczór. Inne korpusy stoją w pogoto­
wiu, ażeby jutro wziąć same miasto, 
wzięto 1 30 dział i przeszło 100 jeńców, 
(Widocznie zaszła tu myłka telegrafi­
czna w liczbie dział, lub są to działa 
pozycyjne wzięte od marynarki, które- 
mi uzbrojono obóz pod Orleanem). Stra­
ty nasze są mierne; dywizja Wrangel 
straciła najwięcej.

Pod Paryżem zerwał nieprzyjaciel 
dnia 4. mosty pod Brie rzucone i cof­
nął się za Marnę.

. PrzJ’ uprzątnięciu pola bitwy pod 
Amiens znaleziono jeszcze 9 dział nie­
przyjacielskich i znaczny materjał wo- 
jenny.

Kursa wiedeńskiej Ghełdy
z dnia 5. grudnia 1870.
ziD*av. 2 min* 5 popołudnia.

. i ■ } °5' Je barko franko-augtr. 96.—.
Kolef NadH 6 Wygl?) 601 Anglo-austrjac. 195.25. 
irni2 i  ~ : T '  Ak°Je Karola Ludwika 242.50.
1 5  bud 0 *  KoleJ P°JnJn- 1791 0, bud. — . Kolej państwowa 387.—. Kolei 
lwowsko-czerniowieoka 192.50. Napoleondor 
,  wsohodma 157.— . Północna 206.25 Kolei R u i 
dolfa l6 s .2 5 .  Kolej wyg.-wsohodnia 88 2 \  Galicyjskie 
oi.ligaoię lndeiunizacyjne 72.25.. Losy z r, 1864 113 5C 
Usposobienie bez ruchu.
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Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia prowizory­

cznego opróżnionej posady akuszerki 
miejskiej w Jaworowie z płaca rocz­
ną 100 złr. w. a. rozpisuje się 
niniejszem konkurs dn ostatniego 
grudnia 1S7(‘ z tem wyrażnena za 
strzeżeniem, ze przyjętej akuszerce 
nie wolno się po za obręb gminy 
wydalać.

Ubiegające się o tę posadę dy­
plomowane akuszerki zechcą w ter­
minie oznaczonym podania swoje 
w drodze przepisanej do Zwierzch­
ności gminnej wnieść. 4346 1—3 

Od Zwierzchności gminnej.
Jaworów 26. listopada 1870

I Rządca dóbr
teoretycznie i praktycznie obznajomtony, dotqd 
na posadzie, poszukuje miejsca zaraz lub od 

1. marca. 434 ) 1—2
Windom śe u Optyka Kotkowskiego przy 

ulicy Sykstuskiej lub n kupca Hoberta.

W  Państwie Olejowie jest 
na sprzedaż.

200 dwuletnich matek,
sztuka po zlr, w. a. pooz-
; - ta Zborów 4245 5—5

Z  ddministracji dóbr.

Familijne m as zy ny
do szycia 

system u
Wheeler & Wilson
z najnowszepii przyrza 
dam i pojedynczo i hur­

tem we fabryce
Figura Gę Każda 

v  W iedniu  
Landstrasse, Hauy.dtrasse Nr. 31, 

lub w lokalu sprzedaży t tolowralring n*-. 4. 
C e n n i k i . f r a n h r

Próba szczęścia.

Dnia 21. grudni
c i ą g n i e n i e  I . k l a s y  p r z e z  p a n s t n r o  z a g w a r a n ­

t o w a n e j  L o t e r j i  h a r a b u r s k i e j .  r 
N a  f r a n k o w a n e  n a d e s ł a n i e  g j o t o w k i  

n d s y ł a r a  l o a y  o r y g i n a l n e  ( n i  p r o m e s y ) ,
a to: całe po 3 zł. 50 et., pół 1 zł. 75 ct. cwierc
PO 87 42Gb 5— 8

G ł ó w n e  w y g r a n e : 2 5 0 0 ^ 0 ,  1 5 0 0 0 0 ,  1 0 0 0 0 0 ,
5 0 0 0 0  m a r k .  i t d.  U r i e d o w e  p l a n y  b e z p ł a t n i e ,  
l i s t y  c i ą g n i e n i a ,  i w y g r a n e  w y s y ł a m  n i e z w ł o c z n i e .

L o u i s  W o l f f
Banąuier, Hamburg.

Do wydzierżawienia.
W byłym obwodzie Ri.eizowskim w tera .n ie j-  

„ .s z y m  powiepia Nisko.

1. folwark Przędzal c;bt Ś g
wykazów katastralnych pola ornego 633 
morgów, lak 137 m rgów, p isw iak  120 
morgów, gorzelnia, browa -, młyn, chmie- 
lamia, i propinacja 3. wsi.

2. folwark Bieliny £ S sk:,l:
giralnych pola ornego 275 morgów, łąk 23. 
morgów, pastwisk 53 morgów, wraz z 
propinacją.

Chęć wydzierżawienia mający raczą się 
udać do uł-iściciela w Bielinach, poczta Ula­
nów, gdzie naoczni' i o stania f dwarków prze- 
konać sie mogą. Komu zaś by łoby  dogodniej 
może się dowiedzieć w Krzyw czynach (we- 
dworze) pod Lwowem, o bliższych warunkach.

Folwarki te posiadają odpowiednie ' za 
siewy, i dzierżawa ich poczynać się będzie 
od dnia 24. czerwca 1871 r. 4751 1— 3

w sznurkach i biżuterie w garniturach najno- 
nowszego fasonu nadeszły do handlu

Romualda T aras iew icza
na th arr.źcz jń iU * przy ulicy Sw.

pod 8. / 41

J a s Ś s k ł c j

4348 1

L.lłHlf. -

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady kan- 

celist przy urzędzi gminnym w 
Kamionce Srrumilowej z roczną pła­
cą 300 złr. w. a. rozpisuje się 
konkurs z terminem do końca 
grudnia r. b„

Ubiegający się o tj posadę, 
mają prośby swoje, zaopatrzone 
świadectwami, przed upływom ter­
minu pr7°zuaozonego, do tutejszej 
zwierzchności gminnej przedłożyć.

Kam ionka S lrum iłow a 23 . l istopada 1870 .

T y l k o  ®  t u l  A r y  p r .
kosztuje lus oryginalny na I .  oddział przez 
państwo przyzwolonego i zagwarantowanego

L o s o w a n i a  p i e n i ę ż n e g o ,
które dnia 21. grudnia b. r. nastąpi a przy 
którem ty lkp wygrane e ągnięle będą, w 

sumie ogólnej 4228 4 — 6

3 332,000 ni Ark
w 7. oddz:ałach, a między temi muszą być 

wyłasowsne główne wygrane

2 3 0 , 0 0 0
150007, 100000, 50000, 40000, 2 '0 0 0 ,  2po 
20001', 3po ló^O », 3po 12000, 11000, 3 ,o 
'  0:0, 2pp 8000, 4po 6000, 7po 5100, 
4000. I5p0 3000, 105po 2 00 5po 1700, 
5po 1201,, IftpHC 1000, 223po500 i td .  m a rk .

Franko™ ne zleceuia za  p rzys łan iem  
na leżyto ie i  z a ła tw ia ją '  się do n a jo d le g le j ­
szych miejsc r j  ca ło  i sekre tn ie  a p i  o d b y ­
tem ciągnieniu w ysy łam  urzędow e l is ty  c i ą g ­
nienia oraz w y g ra n e  p ien iądze .

A .  C s s O l d f k ' r b ,
Staatsefi ji  ten  H a n d lu n g  in  Hamburg.

L. 844.

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości, iż budżet 
na potrzeby Rady powiatowej na rok 
1871. i rachunki kasy powiatowej 
za lata 1808 i 1869, zostały zło­
żone w myśl §. 30. ust. o Repr. 
pow, w biurze Wydziału powiato­
wego, do przejrzenia przez opodat­
kowanych w powiecie.

Z Wydziału Rady powiatowej
Brody dnia 22 listopada 1870.

4347 1— 3 Za p rezesa :
Z a g a jew sk i.

I F o n i  f o A s a k s *  w  w i  o - k < i * i n i g a i t  y

S. KOLISCHER & F i l
w Wiedniu Heidenschus Nr. 1 vis a-vio Zakładu Kredytowego

poleca się
do sprzedaży i zakupna wszelkich papierów pańtwo- 

wych i przemysłowych, pod najlżejszemi warnnkaini.
Zakupione pa.óery można na zwykły procent pozostawić w tym domu bankowym . 

Długoletnio doś wiadczenie gicblowe*, jak o  też na wypróbowanej rzetelności po 
dlegwjąee stosunki z pierwszymi Zakładami bąnkowemi sto icy, dają publiczno-ci najlep 
sz<) gwarancje ściśle kupieckiego i rzetelnego wykonania wszelkich poleceń.

H r .  W .  D a  w  i d  s o n  a

n o w e  Krople na zęby,
ux“ *n® M urjpierwszy i jedyny środek do
natychmiasotw go usunięcia bolu reuma

jo® ' "erwowowego zębów.
y o * e  były rozbierane przez umic-

Û . ° ,r 1 Ći medyczną i sprzedają się weflaszkach P 5 o  ^  t

b „ i-_  1 "'tych nabyć można npt<ce A'
Berbnera we Lwowie.

Ś W I A D E C T W O -
d/n  «Loi+̂  ^ "n- kr°P!e okazały się faar-d i °  'knteeznem , i  usnnęiy / efeów

42io W a U e t s t e i Ua z io  2— 10 lekarz nad/-om,?

i Zęby i szczęki
I pod wszelklemi względami podobne do na 
finalnych, zupełnie przydatne do mówienia i 
przeżuwania vlstawia bez bolu.

u O b  2 5 Ł J I O W
usuwa przez „bezwladnienie nerwów, a z ę ­
by złotem lub masą do zębów podob- ą 

plombuje 4052 U:—'?

Dcntysla J. W E ISS , byty 
asystent di-. Bardacha 

W  W IE D N IU -
Obecnie zam ieszka ły  we D ro w ie  przy  
ulicy H alickiej p o d  l. 231. naprzeciw 

kościoła katedralnego.

Przez dwunastoletnią praktykę 
doświadczony środek leczniczy

l u j e c t i o n ,
do redykalnego wyleczenia upławów
męzltich i kobiecych. Wynagrodzenie 
za lekarstwa, korespondencje i udzielanie 

informacji 30 z"r. 4260 6-6

€ 1 » i M P O f c ! T S © : %
do radykalnego wyleczenia słabości kiło­
wych bez użycia merkurjuszu. Wynagro­
dzenie za lekarstwa, korespondencje i 

informacje 50 zfr.
Adres Dr. Kaczander, Mariahilfer 

Hauptstrasse Nr. 43 I. Stiege,2. Stock W fen.

Pierwsza nagroda 
m edal złoty. Uwieńczone nagrodami

r.d Wys. res. UróL rządu 
wielokrotnie r wypóbowane

? S 2 7  LI Y 3 2 A D L A  r . a

Pierw.sza nusriMia 
m edal srebrny.

w3 łącz. uprzywilejowane 
1 J e d y n i e  n i e z a w o d n e
F E 2 E S I Ą S  P C W I E T E Z i l

<lo drzwi i o k ie n ,
sprzedaje się pod gwarar.cja kilkoletniej trwałoś i i-o bardio tanich cenach:  wflłe - do 
okien, po 4 c.efc. i  .a łokieć, a w a łek  do drzwi i»o (i i 10 cnt. za łokieć  (polakierowane 

na biało, brunatno, czerwono i deboWo.)
W składzie fabrycznym w W ir  dni u ,  Kolowralring Nr, 12.

Zamówienia ?. piowincji w wielki-h i drobnych ilościach załatwiają sse ja k  naj­
szybciej Do Każdej przesyłki dołą-: a  się zawsze drukowana instrukcja, po dl u u: której 
kfiżdy mbżft j e  sam przytwierdzić d>) drzwi i okien, lak że b y n a j m n i e j  nie^przosika­
dź ją otwieraniu lub zamykaniu takowych. 3797 II 9 — 10

Największa oszczę­
dność dr/ewa.

Powszechnie ulubiony i w e d ł u g !  
zdania lekarzy  d o św i ad c zo ny  j 

S l j s j j j s l i t  4211 3* -48

SOK ZIOŁOWY i
w świeżym stanie zawsze do naby- ]
eia we Lwowie w handlu korzennym j

K a r o l a  S c h u b u t h a
Cena flaszki 87 ct w a.

Nie do uwierzenia

Nr. 29166
i i  on kurs.

Celem obsadzenia wakującej 
posady dyrektora przy tutejszej 
głównej szkole miejskiej imienia | 
Elżbiety' uposażonej stałą płacąjn 

472 zł. 50 ct. w. a. z dodatkiem 
127 zł. 50 ct. i pomieszkaniem w 
budynku szkolnym, rozpisuje się 
konkuis do dnia 31. grudnia b. r.

Starający się o tę posadę 
zechcą podania swoje opatrzone w 
dowody potrzebne stosownie do 
przepisów wnieść w powyższym 
terminie do Rady szkolnej krajo­
wej na ręce tutejszego magist?’atu.

Magistrat król. stół. miasta.
Lwów dnia 24. listopada 1870.

a przecież

p r a w d ą j e s t ,
źe następujące

uregulowane zegarki
sprzedaje się

p o  t a k  śiiBicssEule 3iS*- 
f l i i c r i h  e c f i i i i e l f t .

m . L | i  pi-awdz.iify angielski srebrny zegarek eylinder z krysztalowei i szkieł- 
■ ■ kiem, wskazówką minutową v. raz z łańcuszkiem, medalem i innerni 

ozdóbk.-.mi z ziota talmi.
I Q  - L j ,  C A  p | | l  prawdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyziooony, sre 
l» J  f c l l  • O U  L I I  L. brny zegarek Chronometer z podwó ną kopi rlą pięknie 

emaliowany wr iz z delikatnym łańc., medalem io idóbkam i ze -łota talmi. 
| C  ^ L m  C n  pr iwdiiwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony sro-
1 0  f c l l  • O U  l i i i  Li bruy zegarek Chronometer z po edyńczą kopertą  wraz 

z łańcuszkiem, medalem ozdebkami.
I Ą  _ I h  prawdz; ivy angielsni z prawdziwego laltni złota zegarek, ry l  nder nnj- 
I t  f c l  I ■ nowszy, z po.iwójnem KrzJ'szt. szkicłKicm, przezco chori ż zam knięty  

pizy-r d wid.-.iee można, ,vraz z tańc., medal, iozdóbżaińi  ?e z łuti  talmi. 
I A  - L  z -ea rek  ze złota lalmi, z podwójną kopertą , sprężynką odskaku jącą, 
l ^ 1 f c l f .  krysztaiowem szkiełkom , z przyrządem z niklu wraz z [rawdziwym 

łańcuszkiem ze, złotu talmi.
1*7 _ I h  prawdziwy angi lski srebrny zegarek auker 7. krysztUowam szkieł- 
■ « (fcl I . kiem i piękn nu wyrobień ami wraz z ł ńcusj-.k., medal, i . zdóbkami. 
I C  n l k n  l O  d l n  angielskie Prince of Wales zeg: rek remonloir mocnego 
• O  d l U U  ' O  <k "■ składu z krysztaiowem szkiełkiem, urządzeniem z niklu 

z prawdziwego złota ta lm i ; te zegarki tem sie odznaczam, żpbez  kluczka 
nakręcać je  można; do tych zeg l-ków o/i-zymipe każdy tańcusrek v r a v.' 
z medal on m i ozrlóbkami z<- z lo t /  t lmi gratis.

I C  Q I h n  I R  mały zegarek damski,  prawdziwie  srebrny i prawdziwie
• O  dlUU I O  Ł1 . wyiłocony, z prawdziwym łańcuszkiem koło szyi i kuta- 

aikiem wraz z ozdóbkami.
I O  "tUi* arebrny r.fcga-ek .ybnder  z sprężynką odskakującą i mocnem szkieł- 

Ł11 i i iem krysclnł., wraz z lańcnzk , medal, i o/dóbkami ze złota talmi 
O Q  ■ ! .  dilikatny srebrny zegarek an k e r ‘ z 15 rubinami wraz z delikatnym 

“ I I  ■ łańcuszkiem i medalionem ye zioła talmi.
O O  m l i i  Srebrny zegarek remont,i r  bez kin ryku  dający s,ę nakręcać wraz 

T  " “'•k łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi.I “ ■■ ■ z [ancusziue]

124, 26,28 złr. złoly zegarek damski wraz z Jańcuszkic-m, medali uom 
i ozdóbkami.

Łańcuszki z talmi złotak ókez}r 1 j3? ^  2,3,4 5, ed ugie rłr . 1.60, 2 50, 3, 4, 6, 7.
Wszystkie zegarki są pierwszej jakość i nie możną, jc  z ordynaryjnemi 
na  róuni  stawisć. 4d7' 8 18

Każdy zegarek złoty lub srebrny iest c.. k. marką ur.-ędu monnienogo zaopatr/ony

Z n  p r z e s y ł k i }  i i Ih o  p o b o r e m  p o c z t o n y n i  (P o H tn t ie lM in l i -
l i l e )  każde zamówienie uskutecznia sie w przeciągu 24 godzin ,  a nieprzyp-idający do 
gustu towar wymienia się natychmiast.  j V i e r r - ; u l o . i t i i i e  z r ą t i r b i  sprzedają 
się taniej o 2 złr. (denniki daremnie

Zegarmistrze i handlarze zegarkami wszelkiego gatunku
tegarków; tylko towar z pierwszej rek' z Anglii i szjbka sprzedaż umożebniają po tak 
nizkich eonach sprzedtwc.ć.

V  <&l«*ttflu’s
erstes Wiener Ubren-F.tablissement,

Kfirntnerstrasse Nr 51, Pals.1* Todesoo.

Mając 62 składy filialne w p ń-twie sustrjackiem do rozprzedaży

HERBATY na W YSTAW IE NAGRODZONEJ,
postuku je  aie wiecej

K u n i o ink p i - y w a l n j r h ,  k o b ' r ( ,  lub m ę ż e s y r n .

Dom Zleaeń Rolników dla obrotu handlcwetro.
4350 1 — 3 S S r .  zlt.f w c ermowca m

BALSAM A b T M M IE W
Znany od lat 70 ze swej sku tcc  ności wróiny -h cierpi rniach: nerwowych, reumatyzmu" 

wycb, bolu głowy, zębów, flińsyj,  wstrzymuje biegunkę, wymioty, uśmierza kurcze żołądka, 
leczy choler. , chol rmę, zapalenie ócz i wszelkie choćby zastarzałe r^ny. Jedyny ten gnli- 
c .jski produkt i środek hygenidzno toalet iwy nabyć można we Lwowie w prost rv f bryce 
przy ulicy Halickiej pod nr 457’/ ,  tudzież we Lwowie i n i  prowincji prawie w każd j 
apt, o€ i sklepach m.iterjaiowy' ti.

O-trzega się p r /y te ,  i Szanowną ;uialicznośfc, że we Lwowie p ,jawit eię fsłszTwy Bal­
sam Yetorjfflwo sprzeda« any tv odmiennych flakonach. 4176 5__?
USZSS9 „TSS -WBK-Ua M ZL _5 J U B

|  Towarzystwo Izb Wymiany
1 l  h a  i »i i m ł  e  i r i a k c y j n y m  3  m i l .  z ł r ,

|  kupuje i sprzeóuje effekta pan(wotvtt i przemysłowe,  losy, monety 
% złote i srebrne, promesy na wszystkie ciąsnienia,  załatwia s p r a n y  
|  wekslowe i listów kredytowych (przekazów) wysławionych na wszyslkie 
I znaczniejsze mieisett Europy i Ameryki.  Zlecenia tak na rachunek 1u- 

lejszych jiield, jakt.ież na zagraniczne uskuteczniamy najrzetelniej.

I Wiener Wechselstuben-Gesellschaft,
|  S9oo 2 1 -2 1  4 | L i e d e V i  C l r i A S s A - a i  A r .  H .

■ M M M a n n B n i D B B n B B i m * m — — — ■ mm n
8 m i t t d e e l w o  jed n  go 7. pj.-rwf./ych profegorów na «-. k kl inice w Wied- ia. IJo 

pan.u dentysty dr. J.  0. P o p p a  w W.cdniu, Stadt Bogmugassc Nr. 2. Pańską W o d ę  
t  n u t e r j  n <  d o  MMI poddałem ctiemic/n, mu zbadaniu, i znalazłem sakową pod 
każdy n w/ględem do zalecenia godną. S*rof O j J j m l a e r .

emety tow acy  rektor m a ;n . ,  prof. na c. k. klimce 
w Wiedniu, kr. s ski radca dworu itd.

S  U  Bi .9t W

tych artykułów, z powodu swojpj pr/.cdności wszędzie zńtfjdnjąeych s lu s 'n ę  i .. iasbtżone- 
uznanie ua v c t w  N iem czech S zw a jca ijj*  i  tircj A n g lii , Am eryce, Ilo la r.d ji. we Wio 
tzech, w  l lM ji  i  w schodnich i  zachodnich In d ja ch ,  w j a k u ś i i  prnwdziwej i świeżej: 

We Lwowie: apteka dr. T y tusa  Zartyck iegO, apt.  pp. 1’. Alikolasza , A . Berlinera 
Ebo-nbergcra, i Z igm unta  Ruckera, handel p. Kleina wdowy, Jakóha  Pip‘-sa i p. Bom 
fa c H o  Stib-ra. W Krakowie: pp. Górecki, J. .I.Jin. L. t eintiu-h, E  Stockruar apr. i J. Bartl. 
N. Redyk aptek .,  Siedlecki aptekarz  w Czeniiowcac.h.
W  B e lJ e  p- Hryrnak, w B ia łe j  p. J ó t  Kmiis ,  w B ie lsku  p. Stańko apt. ,  ti- Kólirce  p. 
Czernik apt., w  Bochni  p. Niedzielski i K,-n t, Solik, 10 BrocTach p. Fr. O uiuliri-si ant., 
■w Brzeżanach  p. Ż m  nkowski apt.  1 p. B .  Fadoi Iiocbt, tv B uczaczu  p. Ke.-cel, w C hrza­
nowie  p S]iorysz a;.t., ic Czernimccac.il p. Alth syn ant., i Ig. S hniccb, p. Roż ńslci i 
n. Rintz inger, w D obrom ilu  p. Grofiti.sk i apt.. w D olin ie  p. J .  Praunfellde,’ apt. ,  w 
D rohobyczu  np. Kleczk>wski i Rosenltctm apt., w D ynow ie  p. M. Konicck:, w F ry sz ta ­
k u  ]i. iS Litw, w G rybow ie  p Muszyńsku, w Jaw orow ie  p. I.aclmwicz apt., w J a ro ­
sław iu  p. Bogusz apft,  w  Ja zło w cu  p. J .  Pd. V\il, ek 'p t . ,  t« K im po lungu  B Si-mm r, 
w K ołom yi  p. R źariski Max. Nowicki i p. Sidorowie z apt.. w  K rośnie  Krysztoforski, w  
K ryn icy  p. M. Nitrył,itt  apt., w  Lutowisha.ch  p. M. Koniccki, w L ipnijcu  p. Somm-rf.-ld, 
apt., w m anasterzyskach  p. LipseidUz, w  N o w ym  Targu  p. S. Laur. w N ow ym  Sączu  
p. K sterk ewiczowa, wdowa i Ig. Garan; w P olskiej O stra w  p. C. W eber apt., w P rze ­
m yślu  p. G 1 j teczka i Syn, p Kozłowski i p. Hachalaki, w P rzew orsku  p. Janiszewski 
apt.,  w  R adow cach  p. B. T e iehm an  i p. F. Zink apt.  w R a w ie  p. Jan  Di 01 a ń ,  w 
R ozw adow ie  p. Marecki, w Rzeszowie  B. J .  Schaiter  i Syn, w  San d o rze  p. Kriegseisen 
a ;,t., p. R.edl apt. ,  p. A. Kramer i p. Rosenn<nm, w  S a n o ku  p. J. Jaklieza wdow», i p. 
R. Barlh, w Serecie  p. I. Somrner i J .  Dempniak, w  S tan isław ow ie  p. F. Steeher apt., 
p. A Beil, apt.,  p. C. K 'p a c z ,  w  S tr y ju  p. B. Kor.uherger apt. ,  i p. J .  D. Muss. ublatt ,
w Suczaw ie  p. E. R . teza t  apt., ia Tarnopolu  p. A. ARrawetz, p. w St ichiewiez, i p.
L. KISi m-m, w Tarnow ie  p. W. T  A. Wielogórsiti i H. Koy. w  Turce  p. A. Czyrniań.ski,
w  W adow icach  p. Foltm w  Zaleszczykach  p. Kodrębski,  w Złoczowie  p. O. Fadenchecht.,
w  Ż ó łkw i  p. Krzyżanowski.

Wypróbowane przez pierwsze koleg a m idyczne  Niemi c i koncesjonowane przez 
Wysokie c. k. Namiestnictwo Węgier z [powodu wyśmienitej skuteczności

PŁÓTNO na PODAGRĘ
od wszelkiego rodzaju podugry, reumatjzmu, bolu członków, piersi, grzbietu i krzyży 
(Hcksnnsi hoss) podagry nóg itd. Cena j dnego pakietu zlr. 1.5, pod. ójnego 2.10 w. a.

P a r y z k i  P l a s t e r  U n i w e r s a l n y
dra Btiron, o l  wsz-lkiogo rodzaju ran, ją trząń ,  wrzodów, nagniotków i odmrożeń. 

Mały słoiczek wraz z przepisom uźyt a 35 cnt., dużp- 70 ont w. a.
D .siać można jedynie i prawdziwe n e  Lwowie w spleen pod S e b r n jm  Orłem 

u Zygmunta R urk  ru, w Krakowie  u apt. Ernesta  SLickmara, w Warach nie u p. A. 
H llera apt.  Za opakowanie liczy się Et ci i. 4291 I— 3

KELLER & ALT in Wicu.

Piękne

futro dla miasta
z i p .  4  3 .

e—
<32

~

Prawdziwe siedmlogrodz

futro do podróży
z 13 in ó w k  a i z o p i l  «■ 

t e l r .  4 1 1

Wytworne

ubranie m ęzk e
z d u m iew a j  ac o t a n io  "u

Kellera i Alta
■\Viedenor i raupt śt f .a sse  Nr ,  11 
n a p rz e c iw  F re ih a - is e ,  ró g  P a ­

ni glga.sse.
C e n n i k i  f r a i i U o .  

S u k n io ,  k tó re  sic n ie  p o doba ją  
bą dą  uap o w ró t  p rzy j ę to .

Dobrze watowana

suknio zimowa
a f r  18

Bardzo przednia 

s u k n i a  z i m o w
elegęMifkicgn fasonu 

/ . I r .  3 0 .

Ponieważ każdą suknię która się nie podoba na pówruf Wjzyj- 
mujemy, zaręczamy za rzetoloą i sumienną obsługę.

l i i ę Łl I r s *  1
kra\vcv i poaiacliicze mrdalii państwowego. 

Maaa>«»HBSBSUEL yJ5.'!KaĤ.aHBBiriS5*ESKW
Wiedener Hau|)J,s(rąss(; Nr. 11

Oliwę prowanską Musztardę kremskąRosolisy i likwory
N o w o  u r z i ą d z o n y  h a n d e l  k o r z e n n y  J S f  • «. ] ® M . . 3 E S  | > e d  „ S r e b r n ą  G w i a z d ą ”
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K A W Ę
w  n a j / e j i s z y c h  < r a t u n k a c * h  

p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

HERBATĘ CHIŃSKĄ
na wagę wiedeńską 

w o‘l n ą  o d  p r o c h u .
1 £fuct Congo 2 zł. a. w.
1 ' „ Souehong 3 w 
1 w Haysan 4 M „ 
l g „  Peceo 5 „ „

RUM z JAMAIKI
w  b u t e l k a c h

i  n  a  m  i  a  r  ę .

Świece
y , Apollo i parafinowe.

we Lwowie
uliea halicka Nr. 295

poleca

S <=5 r
Emental-ki i cieszyński.

Suche mydło do pi cną _ | otćwuy skład drożdży wiedeńskich
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Śledzie i sardele
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Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan DobrsK&fcski
UMODEWUJ B n u jo ia s a  i w s.

Z driikavLi krajowej AL F. Poremby.


